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R o z l e g ł e d o b r a O r d y n a c y i Z a m o y s k i e j od d a w n a w y m a ­
g a ł y połączenia t e l e f on i c znego . P r z y a d m i n i s t r a c y i ześrod-
k o w a n e j niezbędną j es t b e z u s t a n n a w y m i a n a rozporządzeń, 
sprawozdań , zapytań i t . p. , a stałe pos ług iwanie się k u r y e -
r a m i p i e s z y m i i k o n n y m i j es t z b y t n i e d o g o d n e i k o s z t o w n e . 
T o też w e wrześniu 1905 r . zarząd O r d y n a c y i przystąpił do 
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b u d o w y urządzenia t e l e f o n i c z n e g o , które p o u p ł y w i e p ó ł r o k u 
by ł o j u ż c zęś c i owo c z y n n e . O s t a t e c z n e wykończen ie i n s t a l a -
c y i nastąpi ło w m a r c u 1907 r . 

S t a c y ę centralną u m i e s z c z o n o w Z w i e r z y ń c u w s a m y m 
o ś r o d k u a d m i n i s t r a c y j n y m , g d z i e mieści się zarząd g ł ó w n y 
i w s z y s t k i e władze O r d y n a c y i . Z 3 7 - u aparatów t e l e f o n i ­
c z n y c h , o b j ę t y c h instalacyą, 17 p r z y p a d a n a Z w i e r z y n i e c , 
a pozosta łe w l i c z b i e 20 r o z r z u c o n e są po c a ł y m terenie O r d y ­
n a c y i . Z a wy ją tk iem aparatów wewnątrz Z w i e r z y ń c a i a p a ­
r a t u w K l e m e n s o w i e , w s z y s t k i e i n n e n i e mają s w y c h o d d z i e l ­
n y c h l i n i i , l e c z po łączone są w pięć następujących g r u p 
(rys. 1): 1) G o d z i s z ó w I , G o d z i s z ó w I I , T a r n a w a , W y s o k i e ; 
2) K o c u d z a , J a n ó w , H u t a k r z e s z o w s k a ; 3) Panasówka , B u -
k o w n i c a , M a j d a n Księżpolski I , M a j d a n Księżpolski I I ; 4) F l o -
r y a n k a , J ó z e f ó w , O s u c h y ; 5) K o z o b u d y , B o d a c z ó w I , B o d a -
c zów I I , M i c h a ł ó w , S t a r y Z a m o ś ć . T a k więc , ze s t a c y i c e n ­
t r a l n e j r o z c h o d z i się o g ó ł e m 2 3 gałęzie : 17 gałęzi do 1 7 - t u 
aparatów wewnątrz Z w i e r z y ń c a , 1 ga łąź do 1-go a p a r a t u 
w K l e m e n s o w i e , 5 gałęzi do 1 9 - t u aparatów p o z a Z w i e ­
rzyńcem. 

Łączenie aparatów w szereg w y k o n a n o p r z y p o m o c y 
s p e c y a l n y c h prze łączników z d z w o n k a m i . Przełączniki te 

znajdują się p r z y w s z y s t k i c h a p a r a t a c h , z a wyjątkiem krańco­
w y c h . R ą c z k a prze łączników stoi z w y k l e w po łożeniu środ-
k o w e m , a n a czas r o z m o w y p r z e s t a w i a się ją bądź w jedną, 
bądź w drugą stronę, w zależności od tego, dokąd m a b y ć 
s k i e r o w a n a r o z m o w a . S y g n a l i z a c y a jest następująca: każdy 
t e l e f o n wspó lne j g r u p y m a swój n u m e r porządkowy , a w ięc 
a p a r a t najbl iższy c e n t r a l i N° 1, następny M> 2 i t . d . P r z y ­
p u ś ć m y , że jesteśmy połączeni z grupą pięciu te le fonów, 
a p r a g n i e m y r o z m ó w i ć się z t r z e c i m z rzędu. D z w o n i m y t r z y 
r a z y . S y g n a ł nasz s łychać n a w s z y s t k i c h s t a c y a c h ( s y g n a l i ­
zują d z w o n k i prze łączników) , lecz z g o d n i e z umową do a p a ­
r a t u dochodzą t y l k o n a s t a c y i t r z e c i e j , przestawiają odpo ­
w i e d n i o rączkę przełącznika, rozpoczynają r o z m o w ę , a po 
ukończeniu je j n a p o w r ó t przesuwają" rączkę w położenie środ­
k o w e . W s z y s t k o w r a c a do s t a n u z w y k ł e g o . Jeżeli teraz 
o d w r o t n i e , ze s t a c y i t r z e c i e j z a p r a g n i e m y rozmówić się 
z centralą, w ó w c z a s d z w o n i m y t r z y r a z y , t . j . p o d a j e m y 
własny sygna ł , b y napróżno n ie trudzić n i k o g o ze s t a c y i są­
s i e d n i c h . S t a c y e wspólne j g r u p y porozumiewają się ze sobą 
zupełnie bez p o m o c y c e n t r a l i . P e w n e trudności s y g n a l i z a ­
c y j n e , w y p ł y w a j ą c e z łączenia aparatów w szereg , op łac i ły 
się s o w i c i e znaczną oszczędnością n a p r z e w o d n i k u . 

Całą sieć p r z e w o d n i k ó w w y k o n a n o z d r u t u że laznego 
c y n k o w a n e g o o średnicy 3 mm. O g ó ł e m użyto 2 5 5 w i o r s t 
d r u t u o ciężarze oko ł o tysiąca p u d ó w . I lość s łupów w y n o s i 
3 4 5 0 p r z y ogó lne j d ługośc i l i n i i 185 w i o r s t . N a p o d p o r y w y ­
szło przesz ło 10$ ilości s łupów. 
W o b e c n i z k i e j c e n y d r z e w a 
(wartość słupa l i c z y się k i l k a ­
dziesiąt k o p i e j e k ) s ł u p ó w n i e 
n a s y c a n o , a n i n a w e t n i e s m o ­
ł o w a n o . 

P r z y b u d o w i e l i n i i n a p o ­
t y k a n o n a p e w n e trudności . 
D r o g a przypadała p r z e z l a s y , 
w k tórych t r z e b a b y ł o k a r c z o ­
w a ć przejścia, a także 
b a g n a . D l a g r u n t u b a g n i s t e ­
go w y b i e r a n o w y s o k i e s łupy, 
z a o p a t r y w a n o j e u p o d s t a w y 
w krzyżaki ( rys . 2), z łożone 
z t r z e c h p o z i o m y c h be lek , a n a ­
stępnie wkręcano j e w ziemię 
n a g ł ę b o k o ś ć m n i e j więce j 2,5 w . 
W z w y k ł y c h w a r u n k a c h 1 9 - t u 
l u d z i ustawiało d z i e n n i e 36 
s ł u p ó w (pod u s t a w i e n i e m r o ­
z u m i e m y również w y k o p y w a ­
n i e i z a k o p y w a n i e d o ł ó w , n a ­
c i n a n i e w i e r z c h o ł k ó w w s łu­
p a c h i nakręcanie i z o la to rów) . 
P r z y g r u n c i e k a m i e n i s t y m r o ­
b o t y sz ły d w a r a z y w o l n i e j . 
Letnią porą z a w i e s z a n o d z i e n ­
n i e po 6 w i o r s t p r z e w o d n i k a 
p r z y p o m o c y sześciu l u d z i . 

B u d o w ę i n s t a l a c y i prowadz i ł o P o w s z e c h n e T o w a r z y ­
s t w o E l e k t r y c z n e . W s z e l k i e a p a r a t y s p r o w a d z o n o ze S z t o k ­
h o l m u z f a b r y k i „ L . M . E r i c s s o n & C o . " . R o b o t y n a m i e j s c u 
w y k o n y w a ł m e c h a n i k K . W e s o ł o w s k i . 

I I . 
S ieć w y k o n a n a by ła początkowo l i n i a m i j e d n o p r z e w o -

d o w e m i ; p i e r w o t n y p r o j e k t o b e j m o w a ł b o w i e m z a l e d w i e k i l k a ­
naście aparatów i opierał się n a p r z y p u s z c z e n i u , iż j e d n o ­
cześnie n ie będzie się prowadz i ło więce j niż jedną r o z m o w ę . 
W t r a k c i e b u d o w y i lość s t a c y i stale wzrastała, aż w r e s z c i e 
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doszła do 37. P r z y t y c h a p a r a t a c h t e l e f o n i c z n y c h p r o w a d z e ­
n i e k i l k u r o z m ó w n a r a z n i e należy j u ż do w y p a d k ó w r z a d k i c h . 
T r z e b a b y ł o przystąpić do z a m i a n y s y s t e m u n a d w u p r z e w o ­
d o w y i do z a s t o s o w a n i a r o z m a i t y c h s p o s o b ó w zapobiegają­
c y c h m i e s z a n i u r o z m ó w . P r z e b u d o w ę i n s t a l a c y i od ł ożono 
j e d n a k do zupe łnego w y k o ń c z e n i a s i e c i j e d n o p r z e w o d o w e j , 
g d y ż należało p r z e d e w s z y s t k i e m uruchomić całą k o m u n i k a -
c y ę telefoniczną. 

N i m p r z e j d z i e m y do o p i s u p r z e b u d o w y , p o z w o l i m y sobie 
o d b i e d z o d w łaśc iwego naszego t e m a t u , b y rozpatrzyć n ieco 

Rys. 8. 

szczegó łowie j z j a w i s k o m i e s z a n i a r o z m ó w . P r z y s y s t e m i e 
j e d n o p r z e w o d o w y m jedną z g ł ó w n y c h p r z y c z y n tego z j a w i s k a 
j e s t korzystanie z ziemi, j a k o w s p ó l n e g o p r z e w o d n i k a p o ­
w r o t n e g o . P r z y p u ś ć m y , że m a m y d w a o b w o d y t o l e f o n i c z n e 
(rys . 3) : Z, Tx L' T2 Z2 i Z3 T3 L" T 4 £ 4 . Jeżel i p o m i ę d z y 
t e l e f o n a m i 2\ i T2 p r o w a d z i się r o z m o w a , w ó w c z a s prąd p o ­
w r o t n y p r z e c h o d z i n i e t y l k o w p r o s t o d p ł y t y Z2 p r z e z ziemię 
do Zv l e cz również p r z e z ziemię od Z2 do Ziy następnie p r z e z 
t e l e f o n T 4 , p r z e w o d n i k L", d r u g i t e l e f o n T3, p ły tę Z3 i w r e ­
szc ie p r z e z ziemię do p ł y t y Zv O z n a c z m y o p ó r prze j śc iowy 
z p ł y t y do z i e m i p r z e z x ( z w y k l e o k o ł o 20 Q), o p ó r p r z e ­
w o d n i k a L" w r a z z t e l e f o n a m i p r z e z y, a opór z i e m i p r z y j ­
m i j m y r ó w n y z e r u . Opór g ł ó w n e j d r o g i p o w r o t n e j od p ły ty 
Z2 do Z, d a się wyraz i ć w z o r e m 2 x a d r o g i poboczne j w z o ­
r e m Ax -\-y. T a k w ięc , p r z y s y s t e m i e j e d n o p r z e w o d o w y m 
prąd p o w r o t n y przep ływa n i e t y l k o p r z e z z iemię, l ecz i p r z e z 
w s z y s t k i e l i n i e poboczne , które o d g r y w a j ą w t y m w y p a d k u 
rolę b o c z n i k ó w ( shunt ) . W s k u t e k tego właśnie , r o z m o w ę 
prowadzoną p o m i ę d z y T, i T2 z a w s z e można usłyszeć z te le ­
f o n u T3 l u b T 4 . 

W s z y s t k i e i n n e p r z y c z y n y m i e s z a n i a r o z m ó w odnoszą 
się zarówno do l i n i i j e d n o p r z e w o d o w y c h , j a k i d w u p r z e w o ­
d o w y c h . P r z y c z y n y te są następujące: 

Jj_ 

J&7 

i, 
Rys. 4. 

1) indukcya e l e k t r o d y n a m i c z n a , c z y l i w z b u d z a n i e prą­
d ó w w p r z e w o d n i k a c h sąsiednich; 

2) influencya e l e k t r o s t a t y c z n a , c z y l i w p ł y w j e d n e g o 
p r z e w o d n i k a będącego p o d napięc iem n a d r u g i ; 

3) przepływ prądu z j e d n e g o o b w o d u do d r u g i e g o p r z e z 
i z o l a t o r y , h a k i , s łupy i ziemię; 

4) wyładowania k o n d e n s a t o r o w e p o m i ę d z y p r z e w o d n i ­
k a m i a h a k a m i i zo la torów. 

T r u d n o określ ić , które z t y c h p r z y c z y n są ważniejsze . 
P r z e d dziesięciu l a t y w świecie e l e k t r o t e c h n i c z n y m toczy ła 
się o ż y w i o n a d y s k u s y a n a t e n t e m a t . J e d n i uważal i z a waż ­
n i e j s z e — i n d u k c y ę i in f luencyę ( t e o r y a i n d u k c y j n a ) , i n n i prze ­
c i w n i e p r z e p ł y w prądu i w y ł a d o w a n i a ( t e o r y a M U L L E R ' A ) . 
B a d a n i a i lośc iowe z j a w i s k a m i e s z a n i a r o z m ó w są b a r d z o 
t r u d n e , t e m b a r d z i e j , że w s z y s t k i e wyże j w y ł u s z c z o n e p r z y ­
c z y n y idą z a w s z e ze sobą w p a r z e i p r a w i e n i e dają się w y ­

dzielać. Ł ą c z n o ś ć w z a j e m n a p o m i ę d z y t y m i c z t e r e m a c z y n n i ­
k a m i u t r u d n i a d o c i e k a n i a t e o r e t y c z n e , ale n a t o m i a s t w p r a k ­
t y c e m a z n a c z e n i e doniosłe . Środki b o w i e m zmnie jsza jące 
indukcyę i in f luencyę w większości w y p a d k ó w zmniejszają 
również w y ł a d o w a n i a i p r z e p ł y w prądu. W s z y s t k i e j ednakże 
sposoby z w a l c z a n i a w p ł y w ó w w z a j e m n y c h odnoszą się w y ­
łącznie do l i n i i d w u p r z e w o d o w y c h . W o b e c l i n i i p o j e d y n ­
c z y c h t e c h n i k a j e s t zupełnie bezradną. 

N a j d a w n i e j s z y środek, zabezpieczający t e l e f o n y od m i e ­
s z a n i a r o z m ó w , to przeplatanie d r u t ó w w s p ó l n e g o o b w o d u . 
O d p o w i e d n i wzór d l a c z t e r e c h l i n i i p o d a n y j es t s c h e m a t y c z n i e 
n a r y s . 4. Ł a t w o sprawdzić , iż p r z y t y m układzie obce w p ł y -

A, 

\ 

\ kś4 

te 

Rys. 5 Rys . G. 

w y i n d u k c y j n e n a każdą linię znoszą się w z a j e m n i e . R ó w n i e ż 
znoszą się i prądy p r z y p ł y w a j ą c e z i n n y c h o b w o d ó w . P r z e ­
p l a t a n i e da je d o b r e w y n i k i , lecz w w y k o n a n i u j e s l d o s y ć k ł o ­
p o t l i w e . 

D r u g i sposób po l ega n a bezindukeyjnym rozkładzie d r u ­
t ó w . Jeżeli n p . m a m y d w i e l i n i e d w u p r z e w o d o w e (rys . 5) 
At A2 i B2, to n i e będą one n a s iebie wywiera ły ż a d n y c h 
Avpływów w t y m t y l k o w y p a d k u , g d y 

A, B, . A2 B2=A, B2 A2BV 

M L 

Rys . 7. Rys. 8 

P r a w o to x) po r a z p i e r w s z y w y p r o w a d z i ł C H K I S T I A N I : 
Iloczyny z odległości pomiędzy przewodnikami, których działa­
nia na siebie mają tok jednakowy, muszą być sobie równe. J e s t 
to j e d y n y w a r u n e k rozkładu b e z i n d u k c y j n e g o . R o z k ł a d t a k i 
d l a d w ó c h o b w o d ó w w w y k o n a n i u p r a k t y c z n e m m a m y n a 
r y s . 6. L i n i e proste , łączące p r z e k r o j e p r z e w o d n i k ó w z j e ­
d n e g o o b w o d u , At A 2 i B, B2 są do s ieb ie prostopadłe . T r z y 
l i n i e n a j e d n y m słupie n i e dadzą się t a k kształtnie roz ł ożyć , 
a p r z y c z t e r e c h i większe j i l ośc i—rozmieszczenie b e z i n d u k c y j -
ne j e s t j u ż w p r o s t n iemoż l iwe . 

C H R I S T I A N I p o d a ł n a t o m i a s t d l a d o w o l n e j i lości o b w o ­
d ó w rozkład b a r d z o zręczny i p r a k t y c z n y , c h o ć n i e zupełnie 
b e z i n d u k c y j n y ( rys . 7). I w d a n y m w y p a d k u , p r o s t e łączące 

') Dowodzenie znajdujemy między innemi w „Handbuch der 
T e l e p h o n i e - d r . Wietlisbach" 1899, str. 303. 
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p r z e k r o j e d r u t ó w w s p ó l n e g o o b w o d u są do s iebie prostopadłe 
AXA2 _ L BXB2, BXB2 _ L CXC2\ t. d . J a k ła two sprawdzić , 
l i n i e sąsiednie A i B, B i C, C i D żadnego w p ł y w u n a siebie 
n i e wywiera ją 

A1B1.A2B2 = AXB2.A2BV 

N a t o m i a s t , co d r u g i e l i n i e , j a k A i 0, B i D nie są z u ­
pełnie w o l n e od w p ł y w ó w w z a j e m n y c h , g d y ż 

A1G1.A2C2ŹA1C2.A2CV 

W p r a k t y c e i d z i e się jeszcze d a l e j . Z a m i a s t h a k ó w 
p o d w ó j n y c h , z a l e c o n y c h p r z e z C H B T S T I A N I E G O , używa się 

Rys. 9. 

z w y k ł y c h w s p o r n i k ó w z i z o l a t o r a m i n a j e d n y m p o z i o m i e 
(rys . 8). Z t e o r e t y c z n e g o p u n k t u w i d z e n i a , rozkład o s t a t n i 
j e s t w ięce j i n d u k c y j n y od p o p r z e d n i e g o (rys. 7), m a j e d n a k 
p ierwszeństwo , j a k o p r o s t s z y i łatwie jszy w w y k o n a n i u . D o ­
świadczenie wykaza ło , że n a w e t p r z y t e m o s t a t n i e m urządze­
n i u w r o z m o w a c h t e l e f o n i c z n y c h n i e o d c z u w a się ż a d n y c h 
w p ł y w ó w p o s t r o n n y c h . 

Z w o l e n n i c y t e o r y i M U J , L E B ' A Ł ) d o s z l i do tego samego 
urządzenia (rys . 8) zupełnie inną drogą. B y utrudnić p r z e ­
p ł y w prądu z j e d n e g o o b w o d u do d r u g i e g o , używal i początko ­
w o specyalnych izolatorów ( rys . 9), n a których u m o c o w a n e 
b y ł y h a k i z d w o m a m n i e j s z y m i i z o l a t o r a m i d l a p r z e w o d n i k ó w 
j edne j l i n i i . Układ p r z e w o d n i k ó w i i zo latorów można p r z e d ­
stawić zapomocą następującego s c h e m a t u : 

Linia 1. 
p r z e w o d n i k I p r z e w o d n i k 
i z o l a t o r mały | i z o l a t o r m a ł y 

h a k 
i z o l a t o r d u ż y 

w s p o r n i k 

Linia 2. 
p r z e w o d n i k j p r z e w o d n i k 
i z o l a t o r mały | i z o l a t o r m a ł y 

h a k 
i z o l a t o r duży 

w s p o r n i k 
s łup 

Obce p r z e w o d n i k i oddz ie l one są od siebie c z t e r e m a w a r s t w a ­
m i p o r c e l a n y ( i zo la tory ) i j edną warstwą d r z e w a (słup). Urzą­
dzen ie to następnie u p r o s z c z o ­
n o , j a k w s k a z u j e r y s . 10. N a 
z w y k ł y m w s p o r n i k u m a m y j u ż 
t y l k o d w a i z o l a t o r y połączone 
ze sobą d r u t e m . D r u t mia ł z a 
z a d a n i e w y r ó w n y w a ć p o t e n -
cya ł i zo latorów. W p o r ó w n a ­
n i u z p o p r z e d n i e m urządzeniem 
zewnętrzne k l o s z e i zo latorów 
odpowiada ją i z o l a t o r o m m a ­
ł y m , d r u t o d p o w i a d a h a k o w i 
p o d w ó j n e m u , a wewnętrzne 
k l o s z e — i z o l a t o r o w i dużemu. 
Okazało się j e d n a k , że d r u t 
w y r ó w n a w c z y n i e w i e l e z m n i e j ­
szał oddz ia ływania w z a j e m n e . 
O d r z u c i w s z y go zupełnie, p o w r ó c i m y do naszego p o p r z e d n i e ­
g o układu. 

Układ t e n ( rys . 8) m a więc u z a s a d n i e n i e z a r ó w n o w teo­
r y i i n d u k c y j n e j , j a k i t e o r y i M U ~ L L E B ' A . Dzięki s k u p i e n i u 
p r z e w o d n i k ó w j e d n e g o o b w o d u i dzięki wzg lędnie w i e l k i m 
od leg łośc iom p o m i ę d z y p r z e w o d n i k a m i o d m i e n n y c h o b w o -

') Artur Wilke: „Ueber die gegensełtigen Beeinflussungen der 
Pernsprechleitungen nach Muller's Theorie". Lipsk 1896. 

Rys . 10. 

d ó w , i n d u k c y a j es t m i n i m a l n a . Z d r u g i e j z n ó w s t r o n y , w s p o r ­
n i k i wspó lne d l a o b u izo latorów j edne j l i n i i ułatwiają p r z e ­
p ł y w prądu wewnątrz o b w o d u , a utrudniają o d p ł y w n a ze ­
wnątrz. 

III. 
Z chwilą u r u c h o m i e n i a k o m u n i k a c y i te le fon iczne j w Z a -

m o y s z c z y ź n i e p o t r z e b a z a m i a n y s y s t e m u była aż n a d t o w i ­
doczną. L i n i e oddz ia ływały n a siebie t a k s i l n i e , iż z każdego 
t e l e f o n u słyszało się w s z y s t k i e r o z m o w y bez wyjątku, a p r o ­
w a d z e n i e d w u r o z m ó w współcześnie b y ł o niepodobieństwem. 
J e d y n y środek r a d y k a l n y — z a m i a n a całej s iec i n a d w u p r z e ­
w o d o w ą — n i e b y ł n a w e t r o z p a t r y w a n y , j a k o z b y t k o s z t o w n y . 
T r z e b a by ł o uc i e c się do półśrodka i zadowol i ć się zamianą 
częściową. 

Rys. 11. 

W y c h o d z ą c z założenia, iż najwięce j r o z m ó w p r o w a d z i 
się wewnątrz Z w i e r z y ń c a , że t a j e m n i c y w y m a g a j ą g ł ó w n i e 
r o z m o w y p r o w a d z o n e w Z w i e r z y ń c u i pomiędzy Z w i e r z y ń c e m 
a K l e m e n s o w e m , że w r e s z c i e przeróbka l i n i i w s a m y m Z w i e ­
rzyńcu d a się w y k o n a ć n a j m n i e j s z y m k o s z t e m , z a p r o j e k t o w a ­
l iśmy zamianę n a s y s t e m d w u p r z e w o d o w y : 17 - tu l i n i i , p r o ­
wadzących do aparatów wewnątrz Zwierzyńca i 1-ej l i n i i do 
K l e m e n s o w a . P r z e b u d o w ę uskutecznil iśmy w myś l tego p r o ­
j e k t u . O g r o m n a większość s ieci o d ługośc i 2 0 0 w i o r s t pozo ­
stała n a d a l j ednoprzewodową , g d y z a m i a n i e uległy l i n i e 
o d ługośc i ogó lne j z a l e d w i e 2 8 w i o r s t . 

Stacye centralną telefoniczną urządzono o d p o w i e d n i o 
do p r z e b u d o w y , a m i a n o w i c i e u s t a w i o n o w n ie j a p a r a t n a 50 
l i n i i d w u p r z e w o d o w y c h , do którego t y m c z a s e m przy łączono : 
18 l i n i i d w u p r z e w o d o w y c h (do 18 te le fonów) i 5 l i n i i j e d n o ­
p r z e w o d o w y c h (do 19 te le fonów) . J a k w i d z i m y , a p a r a t o b l i ­
c z o n y j es t z d u ż y m z a p a s e m n a p r z e w i d y w a n e w przyszłośc i 
d o b u d o w y . D o łączenia l i n i i p o j e d y n c z y c h z p o d w ó j n e m i 
służą t r z y s p e c y a l n e s z n u r y , wyróżnia jące się o d i n n y c h b a r ­
wą. S z n u r y te po łączono z t r a n s f o r m a t o r a m i , k t ó r y c h sche­
m a t p o k a z u j e r y s . 1 1 . 

C o się t y c z y l i n i i , to wewnątrz Z w i e r z y ń c a w s z y s t k i e 
d r u t y c zy to z gałęzi p o j e d y n c z y c h , c z y 
d w u p r z e w o d o w y c h , za łoży l i śmy n a w s p ó l ­
n y c h w s p o r n i k a c h j e d n e o b o k d r u g i c h . 
W o b e c małych odległośc i m o ż n a b y ł o z u ­
pełnie n i e obawiać się oddz ia ływań w z a ­
j e m n y c h . I n a c z e j r zecz się p r z e d s t a w i a 
z linią pomiędzy Z w i e r z y ń c e m a K l e ­
m e n s o w e m , g d z i e n a odleg łośc i d w u d z i e ­
s t u k i l k u w i o r s t t r z e b a b y ł o p o p r o w a d z i ć 
t r z y d r u t y : 2 z l i n i i d w u p r z e w o d o w e j do 
K l e m e n s o w a i 1 z l i n i i j e d n o p r z e w o d o w e j 
do S t a r e g o Z a m o ś c i a . 

P r z e d rozpoczęc iem p r z e b u d o w y z a ­
stanawial iśmy się n a d w y b o r e m n a j o d p o ­
w i e d n i e j s z e g o rozkładu p o w y ż s z y c h t r z e c h 
p r z e w o d n i k ó w . W o b e c tego , iż n a tej 
odległośc i d w a d r u t y b y ł y j u ż założone 
n a i z o l a t o r a c h p o j e d y n c z y c h , na j ła twie j ­
sze wy jśc ie po lega ło n a d o d a n i u t r zec i ego rzędu i z o l a ­
t o r ó w , j a k w s k a z u j e r y s . 12. Zachodz i ła j e d n a k o b a w a , c z y 
p r z y t y m rozkładzie w p ł y w y w z a j e m n e n ie będą z b y t s i lne . 
N a szczęście, r ze cz tę m o ż n a by ł o sprawdzić doświadczalnie 
p r z e d przystąpieniem do robót . Pomiędzy Panasówką a Z w i e ­
r z y ń c e m (p. r y s . 1) założone j u ż b y ł y t r z y d r u t y , które d l a 
doświadczenia po łączy ło się w t e n sposób , że d w a z n i c h 
(rys . 13) dały o b w ó d d w u p r z e w o d o w y z d w o m a a p a r a t a m i 
t e l e f o n i c z n y m i , a t r z e c i pozosta ł bez z m i a n y . R o z m o w ę p r o -

Rys. 12. 
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w a d z o n o pomiędzy Panasówką a Z w i e r z y ń c e m n a l i n i i p o ­
d w ó j n e j , a z d r u g i e g o t e l e f o n u w Z w i e r z y ń c u s t a r a n o się ją 
przejąć . Otóż , dopók i t e n d r u g i t e l e f o n po łączony by ł z K o -
z o b u d a m i , t . j . z linią rozbieżną, n i e słyszało się n a j m n i e j s z e g o 
s z m e r u , n a t o m i a s t g d y po łączono go z linią równo leg łą z K o -
cudzą, r o z m o w a dochodz i ła zupełnie wyraźnie . D o ś w i a d c z e ­
n i e t o d o w i o d ł o , że z a m i a n a l i n i i n a d w u p r z e w o d o w ą z a b e z ­
p i e c z y ją t y l k o od oddz ia ływań l i n i i r ozb ieżnych , a le n ie od 
l i n i i r ó w n o l e g ł y c h . Chcąc się o chron ić od w p ł y w ó w t y c h 
o s t a t n i c h , n i e można ogran i czyć się samą zamianą s y s t e m u , 
l e cz t r z e b a również u ż y ć i i n n y c h ś r o d k ó w zapob iega jących , 
o k t ó r y c h mówi l i śmy w r o z d z i a l e p o p r z e d n i m . R o z k ł a d 
z r y s . 12 okazał się przeto w d a n y m w y p a d k u — w a d l i w y m . 

W o b e c tego obral iśmy zupełnie i n n y p u n k t wy jśc ia . 
Przypuszcza jąc , iż w przyszłośc i mogą n a t y c h s a m y c h słu­
p a c h p r z y b y ć n o w e l i n i e , że l i n i a do S t a r e g o Zamośc ia m o ż e 
b y ć zamienioną n a d w u p r z e w o d o w ą , przy ję l i śmy z a w z ó r r o z -

ukończenia p r z e b u d o w y w s z e l k i e zakłócenia i o d b i j a n i a r o z ­
m ó w o b c y c h ustały zupełnie . K i l k a r o z m ó w jednocześn ie 
p r o w a d z i się odtąd bez ż a d n y c h przeszkód. R z e c z j a s n a , że 
z j a w i s k o m i e s z a n i a r o z m o w n i e j e s t zupełnie w y ł ą c z o n e , g d y ż 
m o ż l i w y jest w y p a d e k p r o w a d z e n i a współcześnie d w u r o z m ó w 
n a l i n i a c h j e d n o p r z e w o d o w y c h . L e c z w y p a d k i te a lbo w c a l e 
się n ie zdarzają, a lbo zdarzają się t a k r z a d k o , że zupełnie n i e 
wchodzą w rachubę. T a j e m n i c a r o z m ó w , toczących się p r z y 

Rys . 13. 

kład d r u t ó w z r y s . 8. Rozk ład t e n , j a k staraliśmy się d o ­
wieść , n i e t y l k o z n a j d u j e u z a s a d n i e n i e w o b u t e o r y a c h , l e cz 
r ó w n i e ż ł a t w y m j e s t w w y k o n a n i u p r a k t y c z n e m . N a t l e tego 
w z o r u roz łoży l i śmy nasze p r z e w o d n i k i w t e n sposób (rys . 14), 
że p r z e d j e d n o p r z e w o d o w ą linią n a i z o l a t o r a c h p o j e d y n c z y c h 
posz ła po tej samej s t r o n i e słupa l i n i a p o d w ó j n a n a w s p o r n i ­
k a c h . L e c z i t o m o g ł o n i e wys tarczyć . Ściśle b e z i n d u k c y j n y 
rozkład mie l ibyśmy w ó w c z a s , g d y b y od leg łośc i p o j e d y n c z e g o 
p r z e w o d n i k a od o b u p r z e w o d n i k ó w d r u g i e g o o b w o d u b y ł y 
zupełnie r ówne . W d a n y m w y p a d k u równośc i tej n i e b y ł o 
i choc iaż p r a w d o p o d o b n i e n i e w i e l e b y to szkodzi ło , j e d n a k 
d l a w s z e l k i e j pewnośc i wo le l i śmy linię d w u p r z e w o d o w ą p r z e ­
pleść. L in i ę p o m i ę d z y Z w i e r z y ń c e m a K l e m e n s o w e m z b u ­
d o w a n o właśnie p o d ł u g tego p r o j e k t u . P r z e p l a t a n i e d r u t ó w 
p o w t a r z a n o , co każde dziesięć s ł u p ó w . 

P o m i m o z a c h o w a n i a w s z y s t k i c h ostrożności zachodzi ła 
o b a w a , c z y t a wzg lędnie d r o b n a przeróbka w y s t a r c z y do 
u z d r o w i e n i a całej i n s t a l a c y i . Okazało się j e d n a k , że z chwilą 

Rys . 14. 

o b w o d a c h d w u p r z e w o d o w y c h , j est bezwzględnie zabezp ie czo ­
n a . Najdłuższa l i n i a p o d w ó j n a Z w i e r z y n i e c - K l e m e n s ó w 
zupełnie n i e p o d l e g a w p ł y w o m l i n i i r ówno leg ł e j , a n i też s a m a 
n a nią n i e oddz ia ływa . Jeżel i p o p r z e d n i o w s z y s t k i e r o z m o ­
w y m o ż n a b y ł o pods łuchać z każdego t e l e f o n u , t o po p r z e b u ­
d o w i e z 1 8 - t u t e l e f onów d w u p r z e w o d o w y c h n i c pods łuchać 
się n i e daje , a z pozos ta ły ch 1 9 - t u m o ż n a usłyszeć t y l k o te 
n i e l i c z n e r o z m o w y , które toczą się po l i n i a c h p o j e d y n c z y c h . 
W s k u t e k tego o g r a n i c z e n i a w y p a d k i u m y ś l n e g o pods łuch i ­
w a n i a c u d z y c h r o z m ó w ustały. 

Środkami p o ł o w i c z n y m i można dopiąć c e l u t y l k o po d o -
k ładnem z b a d a n i u i uwzględnieniu w a r u n k ó w m i e j s c o w y c h . 

K o s z t a i n s t a l a c y i t e l e f on i c zne j w O r d y n a c y i w y p a d ł y 
b a r d z o n i z k o w s k u t e k : 1) łączenia apara tów w s z e r e g 
i 2) u t r z y m a n i a s y s t e m u j e d n o p r z e w o d o w e g o p r z y w s z y s t k i c h 
l i n i a c h d łuższych . 

J e d n o i d r u g i e urządzenie okazało się w przec iągu r o ­
czne j p r a c y najzupełnie j o d p o w i e d n i e m i p r a k t y c z n e m . 

ł^anał 5 a l t y c k o = C z a r n o m o r s k i 
Napisał Aleksander Sadkowski, inżynier. 

(Ciąg dalszy do str. 213 w Ms 17 r. b.). 

Że kanał c z y to C h e r s o n - R y g a c z y Cherson -Gdańsk 
mia łby w i e l k i e e k o n o m i c z n e z n a c z e n i e d l a całej ś r o d k o w e j 
i p o ł u d n i o w e j R o s y i , to n i e m a ż a d n y c h wątpl iwośc i i d w ó c h 
zdań, że n a w e t z a p e w n i w s z y m u z n a c z n e r o z m i a r y śluz i g ł ę ­
bokości w o d y s łużyć m ó g ł b y w l i c z n y c h w y p a d k a c h i d l a 
interesów h a n d l o w y c h pańs tw ośc iennych pos iada jących swe 
p o r t y n a m . C z a r n e r a i B a l t y c k i e m , to n i e z a p r z e c z a l n e . K w e -
s t y a t y l k o by ła w t e m , n a j a k w i e l k i c h r o z m i a r a c h p r z e k r o j u 
kanału i śluz należałoby się zatrzymać , b y praktyczną stronę 
p r o j e k t o w a n y c h urządzeń z r ó w n o w a ż y ć z f inansową stroną 
przedsiębiorstwa. P o r t y m . C z a r n e g o mają j u ż dziś w i e l o r a ­
k i e i n t e r e s a wspó lne z p o r t a m i m . Ba ł tyck iego , i l e więc to 
ułatwienie żeg lug i s p r o w a d z i korzyśc i budową d o g o d n e g o 
i skracającego d r o g ę kanału , po tęgu jąc wie lokroć r a z y o b e c n y 
r u c h h a n d l o w y — t r u d n o przewidz ieć . B a d a n i a rozwi ja jącego 
się r u c h u p r z e w o z o w e g o n a każdej n o w e j d r o d z e w o d n e j , 
b y l e szczęśliwie z a p r o j e k t o w a n e j i p r a w i d ł o w o z b u d o w a n e j , 
uwidocznia ją r o z w ó j r u c h u p r z e m y s ł o w e g o i h a n d l o w e g o 
przechodzący b a r d z o n a w e t o p t y m i s t y c z n e p r z e w i d y w a n i a , 
t e m więce j s ta łoby się to w i d o c z n e m d l a g u b e r n i i ś r o d k o w y c h , 

które t a k z n a c z n i e są obecnie o d d a l o n e od p o r t ó w m ó r z n a j ­
b l iższych . K a n a ł R y g a - C h e r s o n , c z y Gdańsk-Cherson , c z y 
n a w e t O d e s a ( A k e r m a n ) p r z e z S a n i W i s ł ę do S z c z e c i n a 
i G d a ń s k a , to zbliżenie całej w y t w ó r c z o ś c i g u b e r n i i ś rodko ­
w y c h i p o ł u d n i o w y c h do p o r t ó w w s z y s t k i c h k r a j ó w n a d m o r ­
s k i c h i o d w r o t n i e — t o n a d a n i e z n a c z n i e większej wartośc i c a ­
łej s u m i e t o w a r u m a s o w e g o p r z e z ułatwienie u r u c h o m i e n i a , 
możność w y w o z u . W i a d o m y to przecież p e w n i k i c e n i o n y 
z a g ran i cą—i u nas z n a n y t e o r e t y c z n i e ale w p r a k t y c e l e k c e ­
w a ż o n y . W i e m y że d r ó g że laznych m a m y mało , a te, k tóre 
są, n i e mają t a b o r u ; b r a k o w i t e m u zaradzi łaby w częśc i sieć 
d r ó g w o d n y c h d o b r z e s k i e r o w a n a i z d r o g a m i sąsiednich k r a -

l j ó w połączona. 
K a n a ł m o r s k i p r o j e k t o w a n y p r z e z inż. T I L L I N G E B ' A s łu­

ż y ć m a n a t u r a l n i e również i o ś c i ennym i n t e r e s o m h a n d l o ­
w y m , s t a n o w i b o w i e m skróconą z n a c z n i e d r o g ę p o m i ę d z y 
p o r t a m i m . C z a r n e g o i B a ł t y c k i e g o , a skrócenie to w p o r ó w n a ­
n i u z drogą p r z e z G i b r a l t a r w y n o s i tysiące w i o r s t . W i d o c z n a , 
choc iaż j u ż nie t a k w y s o k o procentująca korzyść j es t i n a 
od leg łośc iach , o raz czas ie do i c h p r z e b y c i a d l a s ta tków idą-
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e y c h z I n d y i p r z e z S u e z do por tów m . Ba ł tyck iego , w t y m 
r a z i e ca łkowita d ługość d r o g i jest większą, z a t e m korzyść 
w y r a ż o n a w o d s e t k a c h jest m n i e j s z a , j ednakże oszczędność 
c z a s u i k o s z t u będzie i w t y m raz ie b a r d z o z n a c z n a . 

R a c y o n a l n i e p r z e p r o w a d z o n a b u d o w a t a k i e j d r o g i w o ­
d n e j , j a k p r o j e k t o w a n y kanał m o r s k i , n i e b y ł a b y bez w p ł y w u 
n a o g ó l n e s t o s u n k i h a n d l o w e . Dziś p o r t y A n t w e r p i i , R o t e r -
d a m u , A m s t e r d a m u , a d l a N i e m i e c B r e m y i H a m b u r g a , są 
na jważnie j szymi w s t o s u n k a c h h a n d l o w y c h z I n d y a m i p r z e z 
S u e z , z a t e m b u d o w a kanału t r a n z y t o w e g o C h e r s o n - R y g a l u b 
Cherson-Gdańsk , o i l e i d z i e o N i e m c y , m o g ł a b y pomału z m i e ­
n ić n ieco s t o s u n k i h a n d l o w e n a korzyść S z c z e c i n a , Gdańska , 
B y d g o s z c z y , bo te d w a p o r t y m o r s k i e a t r z e c i wewnętrzny , 
znajdą się n a skróconej d r o d z e w o d n e j i staćby się m o g ł y 
o d p o w i e d n i e j s z y m i p u n k t a m i h a n d l o w y m i p r z y o d p o w i e d n i e m 
połączeniu i c h d r o g a m i żelaznemi i w o d n e m i ze środkiem 
k r a j u . 

i Inż . T I L L I N G E R sporządził k i l k a t a b l i c p o r ó w n a w c z y c h 
d l a t o w a r u różnego p o c h o d z e n i a i r óżnych m i e j s c e m p r z e z n a ­
c z e n i a i po śc is łym p o m i a r z e odległośc i d o c h o d z i do w n i o ­
sków, że : 

1) T o w a r z po łudnia R o s y i p r z e z n a c z o n y do p o r t ó w 
E u r o p y pó łnocno - zachodn ie j , l u b o d w r o t n i e , p r o w a d z o n y pro ­
j ek towaną drogą p r z e z kanał m o r s k i , . w s t o s u n k u do d r o g i 
p r z e z G i b r a l t a r , z y s k u j e n a s z l a k u Gdańsk-Cherson 4 9 — 
w1/a%, n a s z l a k u zaś R y g a - C h e r s o n 43 — 72%, zależnie od 
p o r t ó w wziętych p o d u w a g ę ; k o r z y ś ć n a czas ie w y n o s i od 4 
do 11 d n i , p r z y c z e m przeciętnie k i e r u n e k n a G d a ń s k j e s t 
o 4 2 0 km krótszy , a co do c z a s u m a przewagę n a swą korzyść 
o d n i d w a . 

2) T o w a r z p o r t ó w m . C z a r n e g o , R u m u n i i . B u ł g a r y i , 
T u r c y i , p r z e z n a c z o n y do p o r t ó w m . Ba ł tyck iego , l u b o d w r o t ­
nie, w s t o s u n k u do d r o g i p r z e z G i b r a l t a r z y s k u j e od 2000 do 
4 5 0 0 km; z y s k j e d n a k n a czas ie n a s z l a k u p r z e z G d a ń s k n i e 
p r z e n o s i 10%, a, n a s z l a k u p r z e z R y g ę j es t p r a w i e żaden, l u b 
n a w e t przewóz t r w a d łuże j . B r a k ten korzyśc i p r z e w o z u n a 
czasie p o c h o d z i stąd, iż prędkość b i e g u statków po w o d a c h 
kanału n ie p o w i n n a przekraczać 12 7cm/godz., g d y t y m c z a s e m 
s t a t k i n a m o r z u mają prędkość b i e g u o b0% większą; n a d t o 
każde przejście s t a t k u przez śluzę zab i e ra p r z y n a j m n i e j d w i e 
g o d z i n y . 

3) T o w a r z I n d y i p r o w a d z o n y p r z e z S u e z do p o r t ó w 
m . B a ł t y c k i e g o l u b o d w r o t n i e , z y s k u j e , w s t o s u n k u do d r o g i 
p r z e z G i b r a l t a r , średnio 3 7 0 0 k m a w czas ie o k o ł o 4 d n i ; p rze ­
w a g a korzyśc i drogą n a G d a ń s k l u b R y g ę zależy od po ł oże ­
n i a p o r t u odbiera jącego e w e n t u a l n i e wysy ła jącego . 

4) T o w a r z p o r t ó w m . C z a r n e g o r o s y j s k i c h do R o s y i 
pó łnocne j i je j p o r t ó w p ó ł n o c n y c h , m a dogodnie jszą drogę n a 
R y g ę , l ecz to jest p r a w i e j e d y n a k o m b i n a c y a b i egów , w j a ­
k i e j t e n k i e r u n e k m a p r z e w a g ę n a d k i e r u n k i e m n a Gdańsk , 
p r z y c z e m ilość t o w a r u n a t y m k i e r u n k u j e s t p r o c e n t o w o m a -
łoznaczną; w s z y s t k i e i n n e k o m b i n a c y e b i egów znajdą większe 
korzyśc i w d r o d z e n a Gdańsk . 

W y k a z ilości i jakośc i t o w a r u , d l a k t ó r e g o przewóz wodą 
kanałami p r o j e k t o w a n y m i b y ł b y d o g o d n y w g r a n i c a c h s a m e ­
go C e s a r s t w a , m o ż n a b y z wystarczającą ścisłością sporządzić , 
opierając się n a r u c h u p r z e w o z o w y m d r ó g że laznych i w y k a z a c h 
s t a t y s t y c z n y c h r u c h u h a n d l o w e g o por tów m . C z a r n e g o i B a ł ­
t y c k i e g o , p r o d u k c y i t o w a r u s u r o w e g o w j e d n y c h o k o l i c a c h , 
z a p o t r z e b o w a n i a g o w i n n y c h i t . p . , i t o zes tawien ie należało­
b y sporządzić z a p e w i e n dość d ługi szereg l a t , obe jmujący l a t a 
m n i e j i więcej pomyś lne . T a k i e z e s t a w i e n i e , k o n i e c z n e i p r a ­
c o w i t e , wyświet l i pog ląd n a sprawę przewozową w k i e r u n k u 
p r o j e k t o w a n e j nowe j d r o g i , ale to n i e może b y ć pracą j e d n o ­
s t k i , b i u r a s p e c y a l n e z a l e d w i e t e m u z a d a n i u podo łać będą 
mogly g d y zostaną do wyświet lenia te j s p r a w y powołane . 
O b e c n ie w b r a k u c y f r dok ładnych p o d ręką poprzestać 
t r z e b a n a p r z y p u s z c z e n i a c h b a r d z o o g ó l n i k o w y c h ; t o też inż. 
T I L L I N G E R p o d a j e w swe j p r a c y treściwe t y l k o zes tawien ie 
w y w o z u z r . 1903 i p o w i a d a , iż w t y m r o k u zboża , n a f t y i r u d 
s p e c y a l n y c h w y w i e z i o n o 561 5 0 0 0 0 0 p u d ó w , w t e m 41 m i l i o ­
n ó w p u d ó w drogą suchą. M i e j s c e m p r z e z n a c z e n i a d l a w y ­
w i e z i o n e g o t o w a r u b y ł y : B e l g i a , A n g l i a , N i e m c y , D a n i a , H o -
l a n d y a , N o r w e g i a , S z w e c y a , F i n l a n d y a . W y w ó z d r z e w a d o -
śięgnął oko ło 160 m i l . p u d ó w . Całkowita więc m a s a t o w a r u 
W y w i e z i o n e g o k u p o r t o m p ó ł n o c n y m , n a p o d s t a w i e w y k a z ó w 
2 r , 1903 w y n o s i oko ł o 700 m i l . p u d ó w . Z te j i lości t o w a r 

z p r z e z n a c z e n i e m do F i n l a n d y i obrałby n a t u r a l n i e k i e r u n e k 
n a R y g ę (oko ło 29 m i l . p u d ó w ) , d l a pozosta łych '671 m i l . p u ­
d ó w c z y l i 11 mi l i onów t, dogodniejszą okaże się d r o g a n a 
Gdańsk . Pon ieważ t e n k i e r u n e k n a Gdańsk do p o r t ó w m . 
B a ł t y c k i e g o , j a k p o w i e d z i a n o już w y ż e j , przeciętnie jest krót ­
szy o 420 km, w ię c i różnica k o s z t u p r z e w o z u p r z e m a w i a n a 
k o r z y ś ć k i e r u n k u p r o p o n o w a n e g o przez inż. T I L L I N G E R ' A . 
Z y s k na f r a c h c i e na t y c h 4 2 0 km n i e j es t drobnostką i m ó g ł b y 
c zęśc i owo stanowić korzyść ekśpedyenta, j a k i p r o d u c e n t a , 
słuszniej j e d n a k m ó g ł b y b y ć użyty n a podn ies i en ie r e n t o w n o ­
ści k i e r u n k u n a G d a ń s k w porównaniu z k i e r u n k i e m n a 
R y g ę , g d y ż bez s t r a t y d l a t o w a r u przewożonego , m o ż n a b y 
s tawkę przewozową kanału w d o g o d n i e j s z y c h w a r u n k a c h p o ­
ł o ż o n e g o podnieść o t y l e , b y tą zwyżką n ie odstręczyć ekspe-
d y e n t ó w , a korzyść widoczną osiągnąć. S u m a przybl iżona, 
0 którą w d a n y m w y p a d k u b y szło, ła two o b l i c z o n a być może 
s k o r o w i e m y , iż średnia s t a w k a p r z e w o z o w a z a 1 t o n o k i l o m e t r 
n a m . B a l t y c k i e m w y n o s i 0,12 k o p . , z a t e m p r z y 11 m i l . t 
1 4 2 0 km skrócone j d r o g i m o r s k i e j z y s k by łby 5 544 000 r u b . 
T a s u m a zaoszczędzoną b y ł a b y t y l k o w następstwie o b r a n i a 
d r o g i n a Gdańsk z pominięc iem R y g i i t y l k o d l a t o w a r u w y ­
sy łanego z g r a n i c C e s a r s t w a do p o r t ó w z a c h o d n i c h m . B a ł ­
t y c k i e g o . 

D o p o w y ż s z y c h 11 m i l i o n , t t o w a r u m i e j s c o w e g o pocho ­
d z e n i a i w y w i e z i o n e g o w tej i lości w r . 1903 , należy do l i czyć 
t o w a r idący t r a n z y t o z Ba ł tyku n a m . C z a r n e i o d w r o t n i e , 
t o w a r k tóry d o p i e r o b u d o w ą kanału zos tan ie u r u c h o m i o n y , 
a który z w i e l u w z g l ę d ó w n ie m ó g ł znieść d r o g i e g o p r z e w o z u 
d r o g a m i żelaznemi. T o w a r to b y ł b y r o z l i c z n y , a i to ważne, 
że przeb iega łby jeśli n i e całą d ługość kanału, to b a r d z o z n a c z ­
ną j e g o część. I lośc i poszczegó lne p u d ó w tego t o w a r u do­
dane , sumują się ła two do 20 m i l i o n , t, p r z y c z e m jes t n iewąt-
p l i w e m , że d l a o l b r z y m i e j większośc i k i e r u n e k n a Gdańsk bę­
d z i e bezsprzeczn ie d o g o d n i e j s z y aniżeli k i e r u n e k n a R y g ę . 

N i e z a p r z e c z o n e korzyści p r z e w o z u wodą n i e dadzą się 
zaprzeczyć , z b y t w i e l e tego m a m y d o w o d ó w z z a g r a n i c z n y c h 
s t o sunków o k o l i c p r z e m y s ł o w y c h , które n i e m o g ł y b y się dziś 
j u ż obe jść bez tan iego p r z e w o z u wodą t o w a r u m a s o w e g o , lecz 
j ednocześnie n ie m o ż n a zaprzeczyć , że w p r o w a d z i w s z y środek 
p r z e w o z o w y t a k e n e r g i c z n y w o r g a n i z m istniejący p r z e m y -
s ł o w o - h a n d l o w y z n a c z n e j części k r a j u , w y w o ł a się t e m z m i a ­
n y , które mogą się okazać s z k o d l i w e m i p o z o r n i e i c zasowo . 
S a m a zdo lność p r z e w o z o w a kanału n o w o z b u d o w a n e g o , p r z e ­
chodząca z n a c z n i e 2 0 0 0 0 0 0 0 t r o c z n i e , n i e s t w o r z y n o w y c h 
p o t r z e b n a tę i lość t o w a r u a n i o d r a z u a n i n a w e t p r z e z 
p e w i e n szereg l a t ; n a t e n r e z u l t a t t r z e b a będzie czekać c i e r ­
p l i w i e . Z a t e m p r z e z d ług i przeciąg c zasu z n a c z n a część t o ­
w a r u s k i e r o w a n a n a kanał , z a b r a n a zos tan ie d r o g o m żela­
z n y m , które są przeważnie w rękach rządu; n i e m n i e j j e d n a k 
d o c h o d n o ś ć i c h spadn ie , a to się odb i j e w budżecie Państwa 
i z t e m się l i czyć t r z e b a . Z a n i m więc s t o s u n k i n i e uregulują 
się s ta le n a n o w y c h p o d s t a w a c h , z a n i m z a p o t r z e b o w a n i a b u ­
dową kanału w y w o ł a n e n i e wzrosną, z a n i m o ż y w i o n y r u c h 
p r z e m y s ł o w y i h a n d l o w y n i e zwiększy się poważnie i n i e 
s t w o r z y n o w y c h środowisk p r o d u k c y i i k o n s u m c y i , to d a w n e 
d r o g i żelazne t a m g d z i e n i e b y ł y przeciążone i n i e zalegały 
w n a ł o ż o n y c h n a n ie o b o w i ą z k a c h p r z e w o z u t e r m i n o w e g o , 
o d c z u w a ć będą w s p ó ł z a w o d n i c t w o z widoczną swą stratą; 
p e w n a część d o c h o d n o ś c i kanału i c h k o s z t e m zrealizowaną 
zos tan ie . T o j e d n a k m n i e j l u b więcej d ługie o d c z u w a n i e s t r a t 
n i e m o ż e b y ć przeszkodą i c z y n n i k i e m p o w s t r z y m u j ą c y m 
w p r o j e k t o w a n e j b u d o w i e kanału. In teres ogó lny k r a j u , 
w pe łnem tego s łowa z n a c z e n i u , p o w i n i e n przeważyć n a d 
i n t e r e s e m j e d n o s t e k , choc iażby ca łych t o w a r z y s t w d r ó g że ­
l a z n y c h . A n t a g o n i z m zresztą d r ó g że laznych i d r ó g w o d n y c h 
z n a n y z w i e l o r a k i c h p r z e j a w ó w w e F r a n c y i , zawsze wyszed ł 
w k o ń c u n a korzyść przemysłu i h a n d l u , p r o d u k c y i i z b y t u . 

O i l e z d a n i e sobie s p r a w y z trudności napotkać się m o ­
g ą c y c h p r z y b u d o w i e kanału m o r s k i e g o , k tórego s t u d y a i ści­
słe p o m i a r y n ie zosta ły j eszcze d o k o n a n e , a k tórego s z l a k 
nakreś lono n a m a p i e w l i n i a c h t y l k o p r z y p u s z c z a l n y c h , m o g ł o 
b y ć uważane z a śmiałe załatwienie się z z a d a n i e m , o t y l e 
z s zeregowan ie c y f r składających się n a k o s z t o r y s t a k i e g o 
o l b r z y m i e g o przedsiębiorstwa, przedstawić może w y n i k b a r ­
dzo z a g a d k o w y , a to t e m więce j , że o lbrzymiość przedsięwzię­
c i a u t r u d n i a k o r z y s t a n i e z l i c z b p o r ó w n a w c z y c h , w i n n y c h 
w y p a d k a c h podsuwać się da jących . N a j n o w s z e m dzie łem n i e -
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d a w n o d o k o n a n e m , r ó w n o z n a c z n e m w c e l a c h z a m i e r z o n y c h , 
j es t kanał Pó łnocno -Niemieck i C e s a r z a W i l h e l m a I I , p r o w a ­
dzący od K i l o n i i do B r u n s b u t t e l , mie j s cowośc i leżącej n a d m . 
N i e m i e c k i e m , p r z y s a m e m ujśc iu r z . E l b y do m o r z a ; d ł u g o ś ć 
j e d n a k tego kanału , u w a ż a n e g o z a w i e l k i e dzieło inżynierskie, 
w y n o s i z a l e d w i e 100 km, g d y t y m c z a s e m p r o j e k t o w a n y kanał 
p o m i ę d z y m . C z a r n e m a B a l t y c k i e m m a mieć 2000 km, 
a zwiększonymi w y m i a r a m i p r z e k r o j u o r a z śluz i i n n y c h b u ­
d o w l i z n a c z n i e się różni od kanału P ó ł n o c n o - N i e m i e c k i e g o . 
K o s z t b u d o w y kanału P ó ł n o c n o - N i e m i e c k i e g o wyniós ł oko ł o 
7 4 0 0 0 0 r u b . n a 1 km. O i l e z j edne j s t r o n y m o ż n a b y d o p u ­
ścić , iż b u d o w a kanału d ł u g i e g o p o w i n n a p r o p o r c y o n a l n i e 
t a n i e j w y p a ś ć niż kanału z n a c z n i e krótszego , a także i t a n i e j , 
bo kanał w k w e s t y i będący b y ł b y z a p e w n e p r o j e k t o w a n y , 
a g ł ó w n i e w y k o n a n y , z m n i e j s z y m z b y t k i e m i dbałością o w y ­
g ląd zewnętrzny części s k ł a d o w y c h , niż kanał P ó ł n o c n o - N i e ­
m i e c k i , t o j e d n a k z d r u g i e j s t r o n y p r z y z n a c z n i e większej 
d ługośc i kanału, łatwie j o te k o s z t o w n e n i e s p o d z i a n k i , które 
p r z y k a ż d e m poważnie j szem dz ie l e inżynierskiem pojawiają 
się niewątpl iwie . D o więce j niż p r o p o r c y o n a l n e g o zwiększenia 

kosz tów, n a j ednostkę d ługośc i przyczynią się, p o m i n ą w s z y 
j u ż większe w y m i a r y p r z e k r o j u kanału, śluz i m o s t ó w , b r a k 
o d p o w i e d n i e g o doświadczenia w u p o r a n i u się ze s p o s o b a m i 
w y k o n a n i a t a k o l b r z y m i e g o dzieła. P r z y p u ś c i ć b o w i e m n a ­
leży , iż o i l e b y p r o j e k t w os tateczne j swej p o s t a c i w y s z e d ł 
z g r e m i u m sił t e c h n i c z n y c h m i e j s c o w y c h , to i j e g o b u d o w a 
p o d k i e r u n k i e m tychże sił b y ł a b y w y k o n a n a , co s p r o w a ­
dz i ł oby n i e j e d n o k r o t n i e w w y k o n a n i u pewną chwie jność p r z y 
o p r a c o w y w a n i u p o m y s ł ó w s z c z e g ó ł o w y c h , a co z a t e m i d z i e 
b r a k e n e r g i i p r z y w y k o n a n i u . O b a te c z y n n i k i zwiększa łyby 
k o s z t w y k o n a n i a całości , bo p r o w a d z i ł y b y do p o p r a w e k b u ­
d o w l i r ozpoczę tych . T o co p i s z e m y wszędzie się s p o t y k a , 
a p r z y b u d o w i e kanału P a n a m s k i e g o rażące tej p r a w d y b y ł y 
d o w o d y . W k o ń c u n a p o d n i e s i e n i e s u m y k o s z t o r y s o w e j 
wp łyn ie niewątpl iwie d ługo t rwa łoś ć w y k o n a n i a ca łego p o ­
mys łu . G d y b y ca łość miała k o s z t o w a ć t y l k o 12 m i l i a r d a r u b l i 
i wykonaną b y ć m o g ł a w t e r m i n i e b a r d z o p o s p i e s z n y m l a t 
15 -s tu , z r o z c h o d e m przec ię tnym po 100 mi l i onów r o c z n i e , to 
same p r o c e n t a w s t o s u n k u 5% w y n i o s ł y b y o k o ł o 530 m i l i o n ó w 
r u b l i . (D. n.) 

Rozbiór krytyczny dotychczasowych teoryi nawijania na samoprząśnicy w ó z k o w e j . 
Przez inż. A . Humnickiego i inż. M . Ponikiewskiego. 

(Dokończenie do str. 216 w JsGs 17). 

D o k o n s t r u o w a n i a przyrządu w y c i n k o w e g o , k t ó r y b y 
urzeczywistnia ł p r a w o r u c h u w r z e c i o n w tej p o s t a c i , w j a k i e j 
się ono p r z e d s t a w i a , zapomoeą k r z y w e j zależności N od W, 
w s k a z u j e E S C H E R zasadę wykreślną, g d y ż d r o g a a n a l i t y c z n a 
okazała się zupełnie n ieodpowiednią . 

Przekładnia p o m i ę d z y bębnem ł a ń c u c h o w y m a w r z e c i o ­
n e m m o ż e b y ć o z n a c z o n a zapomoeą r a c h u n k u , jeżeli się p r z y j -

< ^ f, ? C 
Rys . 20. 

Cl2... z p u n k t ó w A0, Av A2. r o z w i -gośc i łańcucha ClQ, Cl, 
j a jące ( e w o l w e n t y ) 0 , 1 , I I , I I I . . . C h o d z i t e r a z o urządzenie 
w y c i n k a w t e n sposób , ażeby p u n k t p r z y c z e p i e n i a ł ańcucha , 
p r z y r o z m a i t y c h po łożen iach wózka , p rzypada ł z a w s z e n a o d ­
p o w i e d n i e rozwi ja jące 0 , 1 , 1 1 , 1 1 1 . . . : w t a k i m r a z i e p r a w o 
r u c h u b y ł o b y s p r a w d z o n e w o d p o w i e d n i c h 1 0 - i u po łożeniach 
wózka . N a r y s . 22 p r z e d s t a w i o n o w y c i n e k w 1 0 - i u r o z m a i ­

t y c h po łożeniach ; jeżeli o d t w o r z y m y t e n r y -
, s u n e k k i l k a r a z y n a k a l c e , p r z y c z e m wielkośc i 
ćj <„ kąta o b i e r z e m y t a k , a b y z n a j d o w a ł się m n i e j 

więce j w g r a n i c a c h p o m i ę d z y 75° i 90° i o d t w o -

Rys . 21. 

m i e p o d u w a g ę , że n a początku m u t r a r u c h o m a w y c i n k a jest 
t a k ustawioną, że d ługość łańcucha , odwin ię tego podczas p o ­
w r o t u , r ó w n a jest d r o d z e w ó z k a : j ednocześn ie o z n a c z o n a d ł u ­
g o ś ć przędzy m u s i b y ć nawiniętą n a w r z e c i o n o o w i a d o m e j 
średnicy . Jeżel i znaną j es t t a przekładnia , to z k r z y w e j z a ­
leżności N od W m o ż e m y o z n a c z y ć d l a każdego po łożenia 
w ó z k a d ł u g o ś ć łańcucha , j a k a m a b y ć do tego m i e j s c a o d w i ­
niętą. 

R o z d z i e l m y t e r a z d r o g ę w ó z k a n a pewną ilość r ó w n y c h 
części , n p . 10; o z n a c z m y o d p o w i e d n i e d ługośc i łańcucha l„ l2, 
l3 i t . d . i o d m i e r z m y j e n a p r o s t e j , począwszy od p u n k t u l0 

( rys . 20). N a i n n e j p r o s t e j , której d ł u g o ś ć r ó w n i e ż o d p o w i a ­
d a d ługośc i w ó z k a , o z n a c z m y t e r a z bęben ł a ń c u c h o w y w o d ­
p o w i e d n i c h 10 po łożeniach A0, Av A2, As i t . d . ( rys . 21). N a 
r y s . 2 0 o b i e r z m y d o w o l n y p u n k t O i o p i s z m y zapomoeą d ł u -

Rys. 22. 

r z a te j edno po d r u g i e m będz iemy przykładal i do układu r o z ­
wi ja jących , p róbu jąc c z y j a k i k o l w i e k z p u n k t ó w przecięcia 
p r o m i e n i w k t ó r y m b ą d ź z k ó ł n i e w y p a d n i e w j e d n e m m i e j s c u 
z rozwijającą, to z łatwością z n a j d z i e m y , g d z i e jest najśc iś le j ­
s z a odpowiedn ioś ć . A l e p r z y t e m okaże się, że n i e j e s t moż l i ­
w e bezpośrednio znaleźć o d p o w i e d n i e po łożenie d l a X i os iąg­
nięcie t egoż m o ż e nastąpić j e d y n i e n a d r o d z e d o ś w i a d c z a l ­
n e j . Zresztą i w i n n y c h p u n k t a c h o d p o w i e d n i o ś ć n i e j e s t 
ściśle dokładną. 

G d y b y p u n k t ś rodkowe j w y c i n k a mia ł w y p a ś ć z a w y ­
soko l u b z a n i z k o , to należy t e m u z a p o b i e d z p r z e z zwiększenie 
l u b z m n i e j s z e n i e p r o m i e n i a . G d y b y zaś w y p a d ł o n w k i e r u n ­
k u p o z i o m y m z a b l i z k o l u b z a d a l e k o , t o należy p o w t ó r z y ć 
wykreś lenie rozwi ja jących , obierając i n n y p u n k t w y j ś c i a . 

A ż e b y o t r zymać krzywą zależności N od W, mając p r z e d 
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sobą g o t o w y m e c h a n i z m , p r o p o n u j e n a s z a u t o r następujący 
sposób : W y o b r a ź m y sobie , że bęben ł a ń c u c h o w y pozosta je 
bez r u c h u , a n a t o m i a s t n i e c h oś w y c i n k a p r z y j m u j e k o l e j n o 
po łożenia cv c 2 , c 3 . . . ( rys . 23) . O d p o w i e d n i e po łożenie w y ­
c i n k a o t r z y m a m y , jeżel i p r z e p r o w a d z i m y l i n i e c , l ' , c.22'..., 
równo leg ł e i r ówne co do wielkości l i n i o m c 0 l , c 0 2 . . . Jeżeli 
p r z e p r o w a d z i m y t e r a z p r z e z p u n k t O rozwijającą, d l a które j 
z a s a d n i c z y m ko łem będzie bęben ł a ń c u c h o w y , to o d c i n k i 
s t y c z n y c h , p o m i ę d z y rozwijającą a krzywą 04' są r ówne d łu ­
g o ś c i o m odwin ię tego łańcucha, a z a t e m są w s t o s u n k u p r o ­
s t y m do o b r o t u w r z e c i o n a . Jeżeli w układzie spó łrzędnych 
z a odc ięte p r z y j m i e m y po łożenia w ó z k a , a j a k o rzędne o d m i e ­
r z y m y wielkości t y c h o d c i n k ó w , to o t r z y m a m y szukaną k r z y ­
wą zależności N od W. 

P r z y określeniu p r a w a r u c h u n a w i j a c z a u c z y n i o n e m zo-> 
stało p i - z y p u s z c z e n i e , że nawija jąca się przędza z n a j d u j e się 
s ta le w p łaszczyźnie prostopadłe j do o s i w r z e c i o n a , t . j . że 
n a w i j a c z p o r u s z a się wed ług tego samego p r a w a , w e d ł u g j a ­
k i e g o p o r u s z a się p u n k t n a w i j a n i a . W y k r e ś l i ć krzywą zależ­
ności H od W można w sposób następujący: J a k to w idać 
z poprzedza jącego , należy uważać za w i a d o m e p r a w o r u c h u 
w r z e c i o n c z y l i inacze j krzywą zależności N o d R i w r e s z c i e 
z a r y s k o p k i c z y l i krzywą zależności H od R. Z p o w y ż s z y c h 
t r z e c h k r z y w y c h m o ż n a dość ł a t w o wynaleźć sposobem w y -
kreś lnym bezpośrednią zależność H od W. 

T o samo p r a w o m o ż n a b y w y p r o w a d z i ć i n n y m sposobem 
o w i e l e dok ładn ie j , stosując sposób S T A M M * A , j a k k o l w i e k spo ­
sób t e n j e s t n ieco t r u d n i e j s z y ; w i d o c z n e jest , że s a m sposób 

z n a n y n a m jes t kształt k i e r o w n i c y n a w i j a n i a i w y m i a r y p r z y ­
rządu w y c i n k o w e g o , to .można oznaczyć f a z y działania p o d ­
czas f o r m o w a n i a się zaczątka. 

N i e będz iemy się j e d n a k z a j m o w a l i p r z y t a c z a n i e m o d p o ­
w i e d n i c h w y w o d ó w E S C H E R ' A , g d y ż i to , co dotąd by ł o p o ­
wiedz iane , ; da je dos tateczne pojęc ie o metodz ie b a d a n i a tego 
a u t o r a . J e s t t o d o w c i p n e połączenie d r o g i a n a l i t y c z n e j ze 
s p o s o b a m i wykreś lnymi , dzięki c z e m u m o ż n a znaleść odpo­
wiedź n a n a j b a r d z i e j , zawiłe p y t a n i a i osiągnąć prostotę 
i o b r a z o w o ś ć , po łączone ze ścisłością i ogólnością w y w o d ó w . 

P r z e c h o d z i m y teraz d o p r a c y P . B U R K A R D " A , p . t . „Traite 
des met iers a f i l e r r e n v i d e u r s u , w której a u t o r pragnął dać 
w s z e c h s t r o n n e s t u d y u m o samoprząśnicy w ó z k o w e j . S t o ­
s o w n i e do c e l u za łożonego m a m y t u dział o p i s o w y , da le j 
wskazówki do u s t a w i a n i a i n a s t a w i a n i a m a s z y n y , o b l i c z e n i a 
k ó ł z m i e n n y c h p r z y z m i a n i e n u m e r ó w i ga tunków bawełny 
i w r e s z c i e teoryę m a s z y n y . Dz ie łko to jest n a p i s a n e p r z y ­
stępnie d l a n i e pos iadających p r z y g o t o w a n i a m a t e m a t y c z n e ­
go , ale w d o d a t k a c h są w y p r o w a d z o n e w z o r y ścisłe, p r z y c z e m 
n i e j e d n o k r o t n i e znać j e s t t u w p ł y w S T A M M ' A . N i e będziemy 
s t r e s z c z a l i tej p r a c y , bo po części t r z e b a b y się by ło powtarzać , 
a n a t o m i a s t r o z p a t r z y m y bliżej t y l k o j e d e n z ustępów, odnoszą­
c y c h się do s p r a w y n i e d o s t a t e c z n i e wyjaśnione j l u b pobieżnie 
t r a k t o w a n e j p r z e z autorów, o k t ó r y c h t u była m o w a . B U R -
K A R D opracował t e n ustęp t a k zręcznie, że m o ż e to łatwo z a ­
chęc ić c zy te ln ików do p o z n a j o m i e n i a się z całością p r a c y . 

Rozdz ia ł ó w n o s i ty tu ł : „Oznaczenie kształtu i w a r u n ­
k ó w t w o r z e n i a się k o p k i n a samoprząśnicy w ó z k o w e j " . Z a -

Rys. 23. 

w y p r o w a d z e n i a p r a w a s t o s o w a n y p r z e z S T A M M ' A n i e m o ż e b y ć 
t u bezpośrednio z a s t o s o w a n y . C h o d z i o to, że k i e r u n e k n a ­
w i j a n i a przędzy określony b y ł p r z e z S T A M M ' A W p r z y p u s z c z e ­
n i u , że s k o k l i n i i ś rubowe j , w j a k i e j przędza idz i e dooko ła 
w a r s t w y , m a wartość stałą; w a r u n e k ten i s tn ie j e j e d y n i e w t e -
^y> gdy w a r s t w y mają stałą wysokość i kształt dokładnie 
s t o ż k o w y . Jeżeli zaś w y b r a n y został kształt w y p u k ł y w a r s t w 
l u b też jeżeli w y s o k o ś ć w a r s t w z m n i e j s z a się ciągle w k i e r u n ­
ku, od zaczątka k u wierzcho łkowi , to wie lkość -skoku n i e j e s t 
stała, l e cz z m i e n n a . W t y c h w y p a d k a c h sposób S T A M M ' A , 
k t ó r y odnos i ł się do p e w n e g o specya lnego r o d z a j u n a w a r ­
s t w o w a n i a i kształtu w a r s t w , m u s i b y ć n i e c o z m i e n i o n y , t . j . 
uogó ln iony . C e n n e usługi może o d d a ć k r z y w a zależności N 
od R, która p r z e d t e m miała ro lę pomocn iczą p r z y wykreś la ­
n i u i n n y c h k r z y w y c h . Otóż p r z y p o m o c y tej właśnie k r z y ­
w e j można oznaczyć s k o k poszczegó lnych pierścieni, a t e m 
s a m e m k i e r u n e k n a w i j a n e j przędzy w d o w o l n e m m i e j s c u , 
p rzy jmując p o d u w a g ę w y w o d y S T A M M A , które podal iśmy p o ­
w y ż e j . A s k o r o z n a n a j es t d r o g a , jaką m a o d b y ć n a w i j a c z , 
to t e m s a m e m z n a n y jest ca ły szereg p u n k t ó w , przez które 
o n m u s i przechodz i ć . Za leżność r u c h u n a w i j a c z a od d r o g i , 
jaką o d b y ł wózek , m o ż e b y ć w y p r o w a d z o n a p r z y p o m o c y 
k r z y w e j zależności R od W, a t a o s t a t n i a d a się oznaczyć ze 
związku p o m i ę d z y Ni W o raz N i R. 

K r z y w a , która p r z e d s t a w i a p r a w o r u c h u n a w i j a c z a , 
p o z w a l a o znaczyć z a r y s k i e r o w n i c y , jeśli się p r z y j m i e p o d 
u w a g ę m e c h a n i z m pośredniczący . A l e E S C H E R n i e z a j m u j e 
się t e m , pon ieważ , j a k się wyraża , oznaczen ie to a n i n i e j e s t 
pouczające p o d wzg lędem t e o r e t y c z n y m , a n i też n i e p r z e d s t a ­
w i a p o w a ż n y c h trudności p o d wzg lędem p r a k t y c z n y m . Jeżel i 

leżnie od u s t o s u n k o w a n i a prędkości r u c h u w r z e c i o n i prędko ­
ści r u c h u n a w i j a c z a tworzą się p r z y n a w i j a n i u pierścienie 
m n i e j l u b więcej w y d ł u ż o n e i pozostają między n i e m i w o l n e 
m i e j s c a większe l u b mnie j s ze , które j ednakże zapełniają się 
potrosze p r z y n a w i j a u i u następnych w a r s t w , t a k że n a w i j a n a 
przędza może b y ć r o z p a t r y w a n a j a k o bry ła o b r o t o w a ; będzie­
m y więc uważal i , że przekrój w a r s t w y wzd łuż os i da je przę­
dzę, stykającą się ze sobą; n a d t o p r z y p u s z c z a m y , że prędkość 
r u c h u o b r o t o w e g o w r z e c i o n i p r z e m i e s z c z e n i e się n a w i j a c z a 
p o d c z a s t w o r z e n i a się t a k i e j w a r s t w y mają pewną wielkość 
średnią pomiędzy różnemi prędkośc iami , występującemi p r z y 
t w o r z e n i u się r z e c z y w i s t y c h w a r s t w p o b l i z k i c h . A z a t e m 
przekrój w a r s t w y S = s. n, g d z i e s j e s t przekrój przędzy, 
a n i lość nawiniętych o b r o t ó w . Objętość w a r s t w y V= l. s. 
(gdz ie l j e s t d ł u g o ś ć przędzy w j e d n e j w a r s t w i e ) . 

L e c z z d r u g i e j s t r o n y : 
V=S. rc.p (gdzie u . p j es t o b w ó d koła , op i sanego p r z e z 
środek ciężkości ) 

/. s = %. p. S = 7t. p . s. n; l = n.p.n. 

D l a w a r s t w y i n n e g o kształtu mie l ibyśmy: 
Z ' = . « p ' n'. 

Jeśli c h c e m y , ażeby d w i e w a r s t w y zawierały j ednakową 
n p' 

d ł u g o ś ć , t. j . a b y l — V, należałoby p.n = p'. n', skąd —; = -
c z y l i , że ilości o b r o t ó w , p o t r z e b n y c h do nawinięcia j edne j 
i te j samej d ługośc i przędzy , ale w różnych w a r s t w a c h , są 
w o d w r o t n y m s t o s u n k u do p r o m i e n i ś rodków ciężkości t y c h 
w a r s t w . 
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N a samoprząśnicy w ó z k o w e j n a w i j a n i e o d b y w a się p o d ­
czas każdego p o w r o t u wózka , a z a t e m d ł u g o ś ć przędzy , która 
m a b y ć nawiniętą w t y m okres ie c z a s u j e s t wielkością stałą 
i r ówną w y j a z d o w i wózka ; poszczegó lne w a r s t w y mieszczą 
w ięc w sobie j ednakową d ługość przędzy. 

n o' 
G / d y b y chodz i ł o t y l k o o t e n j e d e n w a r u n e k —j = — , to 

m o ż e istnieć b a r d z o w i e l e s p o s o b ó w n a w i j a n i a d l a t w o r z e n i a 
k o p k i ; a le w a r u n e k ła twego r o z w i j a n i a przędzy w p e w i e n 
sposób z m n i e j s z a j u ż z n a c z n i e ilość m o ż l i w y c h rozwiązań tego 
p y t a n i a , g d y ż w a r s t w y p o w i n n y mieć 
powierzchn ię zewnętrzną stożkową. 
N i e c h będzie Z? w r z e c i o n o c y l i n d r y c z n e , 
ay tworząca w a r s t w y , znajdująca się 
p o d p e w n y m kątem do os i w r z e c i o n a 
(rys . 24). P r z y p u ś ć m y , że o r g a n k i e ­
r o w n i c z y d l a p r z ę d z y c z y l i n a w i j a c z 
p o r u s z a się w k i e r u n k u r ó w n o l e g ł y m 
do os i w r z e c i o n a i że wie lkość j e g o 
d r o g i = l, i p r z y t e m , że z k a ż d y m n o ­
w y m w y j a z d e m w ó z k a początek d r o g i 
w z n o s i się o pewną wielkość . Jeżeli 
p r a w o r u c h u w i r o w e g o w r z e c i o n i r u c h 
n a w i j a c z a są o d p o w i e d n i o u s t o s u n k o ­
w a n e ze średnicami n a w i j a n i a , t o w i ­
d o c z n e j e s t , że n a tworzące j ay o d p o ­
w i e d n i e j p o d s t a w k i , osadzonej n a w r z e ­
c i o n i e , będzie m o ż n a u t w o r z y ć wars twę 
przędzy abcd, która m a j e d n a k o w ą 
g r u b o ś ć w k a ż d y m p u n k c i e i n a je j p o w i e r z c h n i zewnętrznej 
cd, r ówno leg łe j do ay, będzie można umieśc ić następną w a r ­
stwę efgh, nawiniętą w t a k i c h s a m y c h w a r u n k a c h , i t . d . 
( P r z e z g r u b o ś ć ad w a r s t w y abcd w p u n k c i e a r o zumieć będzie ­
m y j e j g rubość , mierzoną p r o s t o p a d l e do os i w r z e c i o n a ; ze ­
wnętrzną powierzchnię w a r s t w y n a z y w a ć będz iemy g łówką, 
w i e r z c h o ł k i e m — o b w ó d w m i e j s c u n a j m n i e j s z e g o p r o m i e n i a 
ad, podstawą z a ś — o b w ó d na jwiększego p r o m i e n i a cb). 

P r z y t a k i e m nakładaniu n a s iebie w a r s t w , w s z y s t k i e 
p o d s t a w y znajdą się n a j edne j p r o s t e j , r ówno leg łe j do o s i 
w r z e c i o n a i w t e n sposób o t r z y m a m y k o p k ę o p r z e k r o j u AB(ra, 
umieszczoną n a p o d s t a w c e , osadzone j n a w r z e c i o n i e (embase 
de l a broche ) . 

P o n i e w a ż r u c h n a w i j a c z a zależny j e s t o d k i e r o w n i c y 
n a w i j a n i a , więc w y s t a r c z a nadać tej o s ta tn i e j o d p o w i e d n i z a -

5 

c 
g a 

i 
C 

Rys . 24. 

Rys . 25. Rys. 26. 

r y s , t a k i m i a n o w i c i e , a b y wie lkość l d r o g i n a w i j a c z a o d p o ­
wiadała r u c h o w i w i r o w e m u w r z e c i o n , p r z e z co o t r z y m a m y 
w a r s t w y j e d n a k o w e j grubośc i , a oprócz tego p r z y k a ż d y m n o ­
w y m p o w r o c i e wózka p o t r z e b a , a b y t a k i e r o w n i c a opuszczała 
się o pewną wielkość r ówno leg l e do s iebie s a m e j , n a s k u t e k 
z m i a n y po łożenia t r zewików; to o s ta tn ie zaś poc iągnie z a so ­
bą p o d n o s z e n i e się n a w i j a c z a o wie lkość de.== ge, t a k a b y 
ż każdą nową warstwą r o z p o c z y n a ł o śię n a w i j a n i e w p r o s t 
n a g o ł e m w r z e c i o n i e . ( W r z e c z y w i s t o ś c i każda w a r s t w a skła-

i 
f f r -

d a się z j e d n e g o t y l k o w y j a z d u wózka , t a k że trójkąty gfc, 
eda znikają na kopce) . 

P r a w o r u c h u w r z e c i o n , o d p o w i e d n i e d l a w a r s t w y abcd, 
będzie również o d p o w i e d n i e m d l a w s z y s t k i c h i n n y c h w a r s t w . 
P r a w o to m u s i b y ć t a k i e , że i l o c z y n z ilości o b r o t ó w n p r z e z 
średnicę p n a w i j a n i a p o w i n i e n b y ć wielkością stałą, a to w ce­
l u , a b y przędza by ła zużywaną z prędkością stałą p. n—e. 
A l e k o p k a u t w o r z o n a w t e n sposób , n ie m o g ł a b y b y ć zdjętą 
z w r z e c i o n a bez z e p s u c i a z p o w o d u próżni , p o z o s t a w i o n e j 
p r z e z podstawkę . A z a t e m t r z e b a usunąć pods tawkę , a p r ó ż ­
n i a , w t e n sposób powstała , p o w i n n a być zapełnioną p r z e z 
przędzę, nawiniętą w a r s t w a m i , z k t ó r y c h p i e r w s z a u m i e s z c z o ­
n a j e s t w p r o s t n a w r z e c i o n i e . 

N i e c h te raz ( rys . 25) aCD p r z e d s t a w i a zaczątek (noyeau , 
f o n d , cu l ) , ABCa—korpus k o p k i . Oczywiśc ie każda w a r s t w a 
zaczątku n a w i j a się w e d ł u g i n n y c h p r a w , a le k o n i e c z n e j es t 
a b y : 1) p o w i e r z c h n i e i c h zewnętrzne b y ł y s tożkowe (w c e l u 
r o z w i j a n i a ) ; 2) p r a w o r u c h u dało się osiągnąć p r z y p o m o c y 
k i e r o w n i c y n a w i j a n i a i t r zewików. W a r u n k i te dadzą się 
wype łn i ć , jeśli będz iemy n i e j e d n a k o w o o p u s z c z a l i k o ń c e k i e ­
r o w n i c y , której z a r y s b y ł z a s t o s o w a n y do n a w i j a n i a w a r s t w 
t a k i e g o r o d z a j u , j a k n p . abcd. P r z e z t a k i e n ierównomierne 
o p u s z c z a n i e się k o ń c ó w z a r y s k i e r o w n i c y o t r z y m y w a ć będzie 
pochylenia zmienne, co s p o w o d u j e odpowiednią zmienność 
r u c h u n a w i j a c z a . 

W r z e c z y samej jeśli wysokością w a r s t w y n a z w i e m y 
od leg łość pomiędzy r z u t a m i k r a ń c o w y c h jej p u n k t ó w n a oś : 

w r z e c i o n a , to w y s o k o ś ć t a 
j e s t o czywiśc ie równą r u ­
c h o w i p i o n o w e m u n a w i j a ­
c z a . A z a t e m z m i a n a po­
chy leń k i e r o w n i c y poc iągn ie 
z a sobą zmianę w y s o k o ś c i 
w a r s t w y . Otóż m o ż n a do ­
wieść t u , że jeśli w y s o k o ś ć 
w a r s t w różni się o d tej w y ­
sokości , d l a j a k i e j k i e r o w n i ­
ca by ła wykreśloną, to w y ­
nikną z tego z m i a n y g r u b o ­
ści i to n i e t y l k o pomiędzy 
poszczegó lnemi w a r s t w a m i , 
ale r ównież i w j edne j w a r ­
s t w i e o d wierzcho łka do 
p o d s t a w y . 

W t y m c e l u r o z p a t r u j e 

B U K K A B D (rys . 26) J J - — . 
kb le j 

N i e b ę d z i e m y p r z j r t a c z a l i t u 
ca łego r o z u m o w a n i a , a n a ­
t o m i a s t z a c y t u j e m y szereg 
w n i o s k ó w , do j a k i c h on d o -
c h o d z i . 

1) Oo do p r a w r u c h u w i r o w e g o w r z e c i o n : a) P r ę d k o ś ć 
w r z e c i o n a p o w i n n a b y ć wielkością stałą p o d c z a s n a w i j a n i a 
p i e r w s z e j w a r s t w y zaczątka n a g o ł e w r z e c i o n o , b) D l a j a k i e j ­
k o l w i e k w a r s t w y zaczątka (również i d l a p i e r w s z e j w a r s t w y 
k o r p u s u ) prędkość w r z e c i o n p o w i n n a się zwiększać o d do łu 
k u górze , a l i c z b a ogó lna o b r o t ó w p o w i n n a b y ć m n i e j s z a , a n i ­
żeli l i c z b a , odpowiada jąca nawinięc iu p i e r w s z e j w a r s t w y . 
P r ę d k o ś ć r u c h u w r z e c i o n w c iągu n a w i j a n i a j edne j w a r s t w y , 
zmieniając się, z a w s z e p o w i n n a dążyć do j e d n e j i tej samej 
wie lkośc i p r z y n a w i j a n i u wierzcho łka (go łe w r z e c i o n o ) , a r o z ­
p o c z y n a się od wie lkośc i o d w r o t n i e p r o p o r c y o n a l n e j do śre­
d n i c y p o d s t a w y , c) W miarę n a r a s t a n i a zaczątka, z m i a n a 
prędkośc i r u c h u w r z e c i o n w ciągu j e d n e j w a r s t w y p o w i n n a 
stawać się c o raz wyraźniejszą, a l i c z b a ogó lna o b r o t ó w w r z e ­
c i o n a p o w i n n a się zmniejszać , d) S k o r o się skończy zaczątek, 
p r a w o r u c h u w r z e c i o n , o d p o w i e d n i e d l a os ta tn ie j w a r s t w y z a ­
czątka, p o z o s t a n i e t a k i e m i d l a f o r m o w a n i a w s z y s t k i c h 
w a r s t w k o r p u s u . 

2) C o do grubośc i w a r s t w : a) W s z y s t k i e w a r s t w y zaczątka 
mają g r u b o ś ć zmienną, począwszy od wierzchołka k u p o d s t a ­
w i e , p r z y c z e m g r u b o ś ć u wierzcho łka j e s t z a w s z e mniejszą, 
aniżeli u p o d s t a w y , b) P o c z ą w s z y od p i e r w s z e j nawinięte j 
w a r s t w y , różnice p o m i ę d z y grubością p o d s t a w y a grubością 
wierzcho łka w każdej następnej w a r s t w i e będą się z m n i e j s z a ­
ł y , t a k , że w miarę w z r a s t a n i a zaczątka kształt w a r s t w będzie 

Rys . 27. 
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się c o r a z bardz ie j zbliżał do kształtu w a r s t w , z j a k i c h się skła­
d a k o r p u s k o p k i . 

Mówiąc , że g rubość j es t największą u p o d s t a w y p i e r w ­
szej w a r s t w y zaczątka, r o z u m i e m y przez to , że w t e m m i e j s c u 
przędza n a w i j a się pierścieniami, n a j b a r d z i e j c iasno układają­
c y m i się j e d e n obok d r u g i e g o , a z g r u b i e n i a , j a k i e sobie w y o ­
brażamy, o t r z y m u j e się w t e n sposób , że dostateczną l iczbę 
r a z y d ł u g o ś ć przędzy, odpowiada jąca w y j a z d o w i wózka , n a ­
w i j a się w t y c h s a m y c h w a r u n k a c h , t a k , że w s z y s t k i e m i e j s c a 
w o l n e p o m i ę d z y pierścieniami zostają zapełnione p r z e z przę­
dzę , w s k u t e k czego siłą r z e c z y j e d e n obrót m u s i nachodz ić 
n a d r u g i . 

P o t e m w s z y s t k i e m r o z p a t r z m y układanie się j edne j n a 
drugą d w ó c h w a r s t w , następujących po sobie, a m i a n o w i c i e 
w a r s t w y abcd i efgh ( rys . 27), k tórych d ługośc i są różne, ale 
które wierzcho łkami s w y m i opierają się o w r z e c i o n o . P o 
u t w o r z e n i u się p i e r w s z e j w a r s t w y , po t rzeba d l a f o r m o w a n i a 
następnej , ażeby n a w i j a c z podniós ł się u wierzchołka o ac 

i u p o d s t a w y o cp, a że t a d r u g a w a r s t w a m u s i b y ć dłuższą 
o d p i e r w s z e j , w ięc ac m u s i b y ć większe o d cp. N a z w i j m y 
ac wielkością r u c h u pos tępowego wierzchołka , a cp—wielko­
ścią r u c h u p o s t ę p o w e g o p o d s t a w y . W i e l k o ś ć r u c h u pos tępo ­
w e g o wierzchołka u b y w a w każdej nowonawinięte j w a r s t w i e 
w porównaniu z poprzednią; t o z m n i e j s z a n i e się o d b y w a się 

p o d ł u g okreś lonego p r a w a , bo z trójkąta acd m a m y S = , 

a kąt i zwiększa się w określony sposób z każdą nową w a r ­
stwą. C o się t y c z y wie lkośc i r u c h u p o s t ę p o w e g o p o d s t a w y 
m, t o jeśl i c h c e m y o t rzymać określony kształt k o p k i , gdz i e 
w s z y s t k i e p o d s t a w y przytykają do p r o s t e j , która t w o r z y d o l ­
ną g ł ó w k ę (tete) k o p k i , wie lkość t a m u s i b y ć stałą. 

W y d a j e n a m się, że p r z y t o c z o n e g o ustępu w y s t a r c z a , 
ażeby u d o w o d n i ć , że jeżel i w o g ó l e jakieś dzieło o samoprząś-
n i c y w ó z k o w e j mia łoby b y ć udostępnione o g ó ł o w i n a s z y c h 
t e chn ików przez t łumaczenie , to p o w i n n a b y nią b y ć p r a c a 
B U R K A R D ' A . 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Mierzenie temperatur w cylindrach silników gazowych. 

Badanie zmian temperatur gazów roboczych w silnikach ga­
zowych polega na wyznaczeniu temperatur w różn3'ch punktach 
wykresu. G d y temperatura w punkcie określonym (znanym) wykre ­
su jest wiadoma, daje się ona obliczyć i dla jego innych punktów, 
z równania stanu mieszaniny podczas wsysania i sprężenia i z w y ­
kresu indykatora w przypuszczeniu, że skład i stan cząsteczkowy 
po spaleniu jest wiadomy. 

Z okresu wydmuchowego w cylindrze powstają szczątki ga­
zów spalonych; w okresie następnym cylinder ssie ładunek świeży 

i te gazy mieszają się ze sobą. Chwilę przeto najwłaściwszą do 
zmierzenia temperatury (przynajmniej teoretycznie) stanowi począ­
tek sprężenia i tę temperaturę także nazywają temperaturą ssa­
nia. D o mierzenia tej temperatury prof. F . W . B U R S T A L L użył 
drucików platynowych, 0,063 mm lub 0,038 mm grubości, lecz nie 

mógł stosować tego sposobu w warunkach zwykłych, t. j . normal­
n y c h , czyli przy wybuchu za każdym drugim obrotem wału robo­
czego, druciki bowiem przepalały się przed zebraniem dostatecznej 
l iczby danych. 

Prof. B . H O P K I N S O N ten sposób ulepszył, dając pręcik platy­
nowy 0,1 mm grubości (t. j . 1 ,58—2,63 razy grubszy) i wprowa­
dził zarazem poprawkę wynikającą, z drutu grubszego, lecz i to nie 
wiele pomogło, gdyż i wtedy druty, wprawdzie później, lecz także 
się przepalały. Wreszcie profesorowie H . L . C A L L E N D A R i W . E . 

D A L B Y , oceniwszy słabe strony wynikające z drutów grubszych 
i bezcelowość poprawek, zatrzymali druty cienkie, które, zachowu­
jąc się bez zarzutu w okresach ssania i tłoczenia, były podczas wy­
buchu zabezpieczone. 

Termometr (drucik platynowy Pj (rys. 1) mieści się w weuty-
l i k u T wstawionym w trzon wen­
t y l a wpustowego A; wentylik ten 
może być otwarty lub zamknię­
ty. N a rys. 1 wentylik T jest 
otwarty i utrzymany zapomocą 
pierścionka D i sprężyny a, skok 
wentylika największy wynosi 37 
mm, jego zaś gniazdo wyrobio­
no w wentylu wpustowym. W e n ­
tyl ten wraz z oprawą pokazano 
na rys . 2 i 3; na rys . 2 ter­
mometr jest otwarty, na rys . 3 
—zamknięty. 

R y s . 4 wyobraża sposób po­
ruszania obu wentyli : termometr 
przez okres ssania jest otwarty, 
a zamyka się na końcu tłoczenia, 
t. j . przed wybuchem 

Rys . 4. 

Temperaturę mierzy się nie wprost, lecz zapomocą oporu elek­
trycznego i w tym celu termometr zlutowany jest z końcami drucika 
platynowego, długiego 25 mm i 0,025 mm grubości, i z nim podob­
nie łączy się wyrównica (kompensator) 9,5 mm długa. Po drugiej 
stronie termometr i wyrównica zapomocą mostu W H E A T S T O N E ' A 

R y s 3. 

łączą się ze sobą, na którym odczytuje się różnica oporów, t. j . opór 
odpowiadający długości 25 — 9,5 = 15,5 mm; to zaś ustosunko­
wanie wykaże w przybliżeniu opór 1 ohma na 1 0 0 ° C . T e n sposób 
mierzenia temperatur jest tylko z tego powodu niedogodny, że przy 
wykonywaniu pomiarów przez pół godziny lub dłużej bez przerwy, 
zero podziałki nie jest stałe, lecz po upływie pewnego czasu doznaje 
przestawienia, przez co mierzenia z przerwami są dokładniejsze, 
gdyż dozwalają na wyznaczenie temperatur w miejscach wykresu 
wskazanych. N a wale silnika osadzony kułak podwójny tworzący 
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schodki W, i W2 do nastawiania na kąt zmienny, sprawia spotkanie 
się drucika platynowego i ze śrubą p wtedy, gdy sprężyny S, i S2 

wchodzą w zetknięcie z krawędziami wystającemi kułaków w, i W2. 
W okresie zetknięcia kąt opisany przez wał wynosi 2 0 ° , t. j . 1 / 3 6 część 
całkowitego obrotu wału (rys. 5). 

Si lnik użyty do doświadczeń, gazowy, systemu C R O S L E Y ' A , 
10 k. p. mocy, posiada cylinder 178 mm średnicy, 356 mm skoku 
i zapalnik porcelanowy. Złączono go z 4-biegunową prądnicą o 8 kw 

Rys . 6. 

ze względu na pośpiech w jego wskazaniach czyli na jego bezwład­
ność. W tych wypadkach stosują dwa termometry różniące się 
ustrojem i umocowaniem drucika platynowego. Jeden z nich Pt, 
zbudowany w sposób powyżej wyłuszczony, umieszczony na końcach 
przewodnika i drugi Pt2, w którym drut z miedzi jest dłuższy 
i umieszczony pomiędzy jego końcami: mniemają bowiem, że przy 
tym ustroju drut cienki jest mniej narażony na uszkodzenia pocho­
dzące od ukrycia lub wyswobodzenia termometru i otwierania lub 
zamykania wentylika. 

Poruszanie silnika jest dwojakie: przy jednem ssie on tylko 
i spręża powietrze czyste (t. j . bez gazu), przy drugiem kurek do 
gazu zamknięty (również bez gazu), drążek wentyli w ruchu, wenty-
lik termometru stale otwarty, wentyl ssący stale zamknięty. Z tego 
wynika , że tłok za każdym skokiem rozrzedza lub zgęszcza stałą 
objętość powietrza, która wszelako jest mniejsza niż objętość opisa­
na przez tłok. Wiedząc to, porównajmy temperaturę znalezioną 

Rys . 5. 

mocy, co dozwalało w dość obszernych granicach na zmiany 
prędkości i obciążenia, lecz musiał być zachowany warunek, że ko­
lejne okresy ruchu: ssanie, sprężanie i t. p., odbywają się prawidło­
wo. W tym celu regulator był wyłączony i ssanie odbywało się za 
każdym drugim skokiem. Prądnica pobudzona była oddzielnie, 
silnik poruszał się z prędkością stałą, a w razie potrzeby jego obcią­
żenie bardzo niewielkie osiągało się zapomoeą zmiany oporu. D o 
ocenienia czułości termometru, przyczem prędkość silnika była nie­
wielka, dogodniej jest silnik poruszać prądem zaczerpniętym od 
źródła światła, t. j . silnik uważać za przyrząd pomocniczy. 

P r z y nabojach silnych prędkość si lnika jest tak znaczna, że 
to stanowić może przeszkodę w zdejmowaniu wykresów indykatora 
i wtedy zamiast zwykłych, indykatory świetlne C A R P E N T E R ' A są 
stosowane (monografy), a tylko gdy zapalnik jest wyłączony, t . j . gdy 
silnik ssie i stłacza nabój powietrza czystego, stosują indykator 
zwykły. T o szczególnie jest ważne przy ocenie dobroci termometru 

z termometru i obliczoną z wykresu indykatora i przypuśćmy naj--
pierw, że przepływ powietrza odbywa się na podstawie przepły­
wu pierwszego, t. j . przy wentylach otwartych lub zamkniętych, 
uwzględniając kąty pochylenia korby w okresach sprężenia lub roz­
rzedzenia. L inia przerywana (rys. 6) stanowi temperaturę znalezio­
ną zapomoeą termometru platynowego, linia zaś pełna otrzymuje się 
z wykresu indykatora, obliczając iloczyn P F d l a tego okresu ruchu, 
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Rys. 7. 

przy którym ilość powietrza jest prawie stała i gdy silnik wykony­
wa średnio 102 obr . /min . Ubytek ciepła największy jest w okre­
sie stłaczania największego, przez co krzywe sprężenia i rozprężania 
nie zlewają się ze sobą i mają przebieg adiabatyczny według prawa 
jPłn> 4 _ s ( ._ Różnice najmniejsze zachodzą w granicach 260" i 4 6 0 ° 
przekręcenia kąta korby (początkowi ssania odpowiada kąt 0° ) 
w przypuszczeniu, że temperaturę średnią ładunku znaleziono d la 

ntkąz oa 

Rys. 8. 

2 0 6 ° przekręcenia korby; ta zaś różnica jest większa w okresie sprę­
żenia niż w okresie rozrzedzania. 

T o zależy, jak się zdaje, od sposobu przepływu powietrza przez 
wen ty l ik , od położenia żeberek ograniczających okienka mieszczące 
termometr (rys. 1), od grubości drucików platynowych lub miedzia­
nych, wreszcie od prędkości ruchu; w każdym zaś razie opór prze­
pływu powietrza i temperatura na końcu ssania nie są jednakowe. 
N a wykresie (rys. 6) przebieg ten jest pokazany. 

Rys. 9. 

L e c z przy sposobie działania drugim, gdy drut miedziany 
grubszy i gdy powietrze jest nawilżone, zmiany w temperaturze po­
wietrza Pt2 są większe, widoczne z wykresu (rys 7) i również adia ­
batyczne, a zależne od spokojniejszego zachowania się powietrza 
w cylindrze jak również od większej l iczby obrotów (130 obr. /min.) . 
G d y więc różnica pomiędzy temperaturą wentyla i powietrza świe­
żego wynosi średnio 2 0 0 ° C . , to stosownie do położenia okienek 



ML 19. 243 

wentylika, grubości drutów termometru i t. p., różnice w odczyta­
niach temperatury na końcu ssania mogą być 1 ° — 2 0 ° . 

Należy wreszcie zbadać ten wypadek gdy do poruszania s i l ­
n i k a zamiast prądnicy użyto ładunku gazów palnych, przez w y b u ­
chy bowiem prawidłowe (za każdym drugim obrotem wału) tempe­
ratura ssania uledz musi zmianie i będzie ona tem większa, im usto­
sunkowanie mieszaniny wyższe i zmienia się również z prędkością 
ruchu, wielkością obciążenia i temperaturą płaszcza. G d y silnik był 
nieobciążony, temperatura ssania wynosiła 9 5 ° C , a g d y obciążenie 
zwiększało się stopniowo do całkowitego, temperatura ssania zwięk­
szała się do 1 2 5 ° C. 

Teoretycznie te doświadczenia były najwięcej pouczające 
wtedy, gdy mieszanina palna była najobfitsza w gaz (rys. 8), gdyż 
spalenie było natychmiastowe (przy objętości stałej) i okazało się, że 
6 wybuchów kolejnych było jednakowych: silnik wykonywał 130 
obr . /min . , stosunek gazu do powietrza był 1 : 7,1, temperatura po­
wietrza 2 0 ° , temperatura płaszcza 27° , temperatura wentylika za­

wierającego termometr na końcu pierwszego obrotu wału (360° 
obrotu korby) 1 2 2 ° C . Dla 2 6 0 ° kąta obrotu korby temperatura 
mieszaniny w cylindrze 1 1 1 ° C , sprężenie gazu w tem miejscu (bez­
względne) 1,23 atm. i objętość gazu tam 0,093 m 3 . Po wybuchu 
uwzględniono okres rozprężania i skurczenie cząsteczkowe, które 
w razie spalenia zupełnego wynosiło 4,3;,. 

W innem doświadczeniu (rys. 9) ustosunkowanie mieszaniny 
palnej było nie takie jak poprzednio i wynosiło 1 : 5,8, a pomimo 
tego krzywe rozprężenia były w obu razach prawie jednakowe. T o 
doświadczenie dało wyniki następujące: L i c z b a obrotów 114/min. , 
temperatura powietrza 21 ° , temperatura płaszcza 27° , współczynnik 
skurczenia 5,1$. Stała przy obliczeniu temperatury ssania jest nieco 
niniejsza niż poprzednio (0,01195 zamiast 0,01915), co wynika 
z innego ustosunkowania mieszaniny pełnej. D l a kąta 2 6 0 ° pochy­
lenia korby, temperatura mieszaniny wynosi 130° . 

(Engineering, z d. 27 grudnia 1907 r., str. 887) — sk— 

K R Y T Y K A I B I B L I O G R A F I A . 
K. Kersten. Mosty żelaznobetoiiowe. Cz. II Mosty łukowe. 

Berl in 1908. (Briicken in Eiseubeton von C. Kersten). 
Wybornego podręcznika Kersten'a o mostach żelaznobetonowych 

wyszła obecnie część druga, omawiająca mosty łukowe. Podręcznik 
ma głównie cel praktyczny na oku być pomocą przy projektowaniu 
i wykonaniu mostów. Z teoryi podano to, co najkonieczniejsze, za 
to wielka liczba przykładów i planów wykonanych budowli jest dla 
czytelnika bardzo pouczającą. 

Co do kilku punktów poruszonych w książce zrobić muszę małą 
uwagę. P r z y wyznaczaniu najkorzystniejszego kształtu sklepienia 
twierdzi autor, że najlepiej przyjąć oś sklepienia według l inii ciśnie­
nia, dla ciężaru własnego. Jest to twierdzenie niedokładne, bo wia­
domo, że należy oś sklepienia przyjąć według l inii ciśnienia dla obcią­
żenia całkowitego ciężarem własnym i połową ciężaru ruchomego. 

Obliczenie łuku według teoryi sprężystości podaje autor tylko 
w przybliżeniu a więc dla przekroju stałego i osi parabolicznej według 
teoryi, którą w swoim czasie ogłosiłem w Przeglądzie, a którą autor 
nazywa teorya Landsberg'a. 

Nie mogę się zgodzić na sposób obliczania sklepień Wiinsch'a. 
Autor twierdzi, że siły działają na przyczółek pionowo jak przy belce 
prostej a to wskutek zakotwienia przyczółka. Skutek zakotwienia 
jest tylko ten, że sklepienie jest utwierdzone w wezgłowiach, ale 
zawsze działa ono ukośnie jak sklepienie a nie jak belka prosta. 

Opisując rusztowanie wspomina autor, że na podstawie do­
świadczeń Poeppla przepisały drogi żel. bawarskie następujące napręże­
nia dopuszczalne dla drzewa w rusztowaniach i krążynaeh: dla drzewa 
twardego prostopadle do włókien 12 kg/cm2 a w kierunku włókien 
28 kg/cm2, Lerbbrand proponuje zaś przy użyciu wkładek żelaznych 
28 kg/cm2 i 80 kg/cm2. Autor proponuje dla zwykłych wypadków 12 
d.0 15 kg/cm2 prostopadle do włókien a 40 do 50 kg/cm2 równolegle do 
włókien, co tem bardziej można przyjąć, że zazwyczaj wymiary r u ­
sztowań przyjmujemy większe niż z obliczenia wypadają a to ze 
względu na potrzebną tęgość zeskładu. M. Thullie. 

Prof. E . Morsch. Budownictwo żelaznobetoiiowe. 3 wydanie, 
Stutgart 1908. (Der Eisenbetonbau von E . Morsch). 

Drugie wydanie znanego dzieła prof. Morsch'a wyszło przed 
dwoma laty. Obecnie opuściło prasę trzecie wydanie znacznie rozsze­
rzone. Z nowych ustępów podniesiemy ustęp o pewności przeciw 
pęknięciu betonu, w którym autor występuje przeciw nowemu rozpo­

rządzeniu pruskiemu, nazywając te przepisy przykrymi (lastig). We 
dług autora żądają te przepisy prawie 3-krotnej pewności przeciw 
pęknięciu i podrażają niepotrzebnie budowle. 

Wtrącony dalszy ustęp ma za przedmiot naprężenie przy ciąg­
nieniu ze zginaniem. P r z y wyznaczaniu naprężeń w słupie obciążonym 
mimośrodkowo podaje autor bardzo prosty wykreślny sposób Guide'go. 

Przy wyznaczaniu naprężeń ścinających przyznaje autor, że wła­
ściwie należałoby je liczyć na podporę dla fazy I, omawia różnice 
stąd powstające, wogóle całej kwestyi dotąd niejasnej poświęca sporo 
trafnych uwag, opartych na doświadczeniach. Autor przemawia za 
zakończeniem prętów hakami półkolistymi wedle Considere'a o średni­
cy przynajmniej 5 razy większej od grubości pręta. 

Opisując najnowsze swe doświadczenia, przychodzi wreszcie autor 
do przekonania, że strzemiona powiększają, wytrzymałość belek, twier­
dzi on jednak, że nie działają one na ścinanie, lecz tylko na ciągnie­
nie, jak słupy belki kratowej, której zastrzały zastępuje beton. Pęk­
nięcia w belce powstają nie wskutek przezwyciężenia wytrzymało­
ści na ścinanie, lecz wytrzymałości na ciągnienie, a to wskutek uko­
śnych naprężeń głównych. Dlatego autor radzi odginać pręty dolne 
pod kątem 45°, co zresztą i doświadczenia stwierdziły. Autor nie 
uważa zresztą pęknięć małych za niebezpieczne dla belki: twierdzi, 
że nie beton chroni wkładkę żelazną od rdzy, lecz cienka skórka ce­
mentowa otaczająca wkładkę. 

Ciekawe doświadczenia autora z belkami ciągłemi udowadniają, 
że belki takie obliczać można według znanej teoryi dla przekroju 
ciągłego. 

Druga część książki poświęcona jest ustrojowi budowli żela­
znobetonowych, który autor omawia na przykładach, podanych wy­
łącznie z pomiędzy budowli wykonanych przez Wayss'a i Sp. Je6t to 
trochę jednostronne stanowisko, które obniża nieco naukową war­
tość książki. 

Nowe to wydanie dzieła M6rsch'a nie potrzebuje polecenia wo­
bec głośnego nazwiska autora. M. Thullie. 

K S I Ą Ż K I N A D E S Ł A N E D O R E D A K C Y I . 

Jewniewicz Tadeusz, Inżynier Technolog. Krótki rys rozwoju Związ­
ków Zawodowych na Zachodzie oraz o Sądach Rozjemczych 
w Europie Zachodniej. Z materyałów zebranych przez M i n i -
steryum Przemysłu i Handlu. Warszawa 1907. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Statystyka elektrowni w Niemczech ukazała się jak corocznie 

w Elektrotechnische Zeitschr. i obejmuje 1530 stacyi Najmniejszą elek­
trownią o sprawności 4,5 kw jest, pędzona silą wodną, stacya w AI-
fater pod Hersbruckiem, największą — stacya centralna Óberspree 
w Berlinie o sprawności 31 800 kw. Z 1530 stacyi 1217 wytwarza 
wyłącznie prąd stały, 160 wyłącznie prąd zmienny, jedno- lub trój­
fazowy, inne zaś posiadają wytwórczość mieszaną. Ogólna sprawność 
dynamomaszyn wynosi 730 751 kw, akumulatorów 128 090 kw, czyli 
razem 858 841 kw. Jako siły motorowej do pędzenia dynamomaszyn 
669 stacyi używa pary, 161 siły wody, 210 gazu, jedna siły wiatru, 
pozostałe zaś różnych źródeł energii jednocześnie. Co do wielkości 
elektrownie rozkładają się jak następuje: 

Sprawność w kw Ilość stacyi 
0 - 100 . . . . 634 

101 — 500 , 625 
501 - 1000 105 

1001 - 2000 60 
2001 - 5000 - . : 37 
5001 - 10 000 16 
ponad 10000 . 12 

niewiadoma 41 
Razem . . 1530 

Z ogólnej ilości elektrowni 1025 należy do państwa lub do 
miast, 501 do osób prywatnych, do niewiadomych właścicieli 4. L i ­

cząc średnio po 50 woltów na lampę żarową, 500 woltów na lampę 
łukową i 900 woltów na 1 k. p. w elektromotorach, ogólna suma do­
łączeń w kw wynosi dla światła 576 284 i dla siły 524 577, czyli ra ­
zem 1100 861 kw. w. ir. 

Praktyczny sposób sztucznego wytwarzania lodu z czystej wo­
dy zaprowadzono w Balingen (Wirtembergia). Urządzenie składa się 
ze zbudowanego w dwa piętra rusztowania drewnianego, które ma 6 m 
wysokości i 6 m w kwadrat w podstawie. N a każdem piętrze ułożo­
no podłogę z 18-tu belek. Ponad górnem belkowaniem, na środku 
rusztowania, umieszczona jest rura, z której woda wypływa poprzez 
obracającą się tarczę, rozpylającą wodę na wszystkie belki. Spływa­
jąc po belkach, woda tworzy sople lodowe, które zwolna dosięgają 
niższego piętra, a następnie ziemi. Ilość wypływającej wody regu­
luje się w zależności od temperatury powietrza, która w tej miejsco­
wości waha się zimą między - 3 ° C . a —18° C. Przy nizkiej tempe­
raturze przez jedną noc otrzymuje się około 20 m* lodu. G-dy sople 
lodowe zamienią się w dostatecznej grubości kolumny, odrąbuje się 
je z łatwością i zwozi do lodowni, jako zapas lodu na lato. 

(Naturę) tc. ta. 
Ruch na dr. żel. Syberyjskiej w r. 1907 w porównaniu z lata­

mi ubiegłemi znacznie się zmniejszył: w r. bowiem 1906 ustały prze­
wozy wojsk, materyałów wojennych i t. p. Odbiło się to między 
innemi na zapotrzebowaniu węgla: kopalnie Irkuckie na potrzeby 
dr. żel. Wschodnio-Syberyjskiej i Zabajkalskiej w roku tym wydały 
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jeszcze 1 mil. t, a już w roku następnym ograniczono się do 290 tys. ł, 
do czego przybywają zapasy drzewa. Według obliczeń rozchód wę­
gla na tych liniach w r. 1908 ma wynieść 410 tys. t. Pomimo strat 
znacznych, jakie przez zmniejszenie ruchu ponoszą drogi Zabajkalska 
i Wschodnio-Chińska, zamierzają sieć zwiększyć, tymczasowo, przez 
zbudowanie drugiego toru pomiędzy Aczyriskiem a jeziorem Bajkal -
skiem, t. j . na długości 1158 fan. N a tej bowiem działce drogi liczne 
tunele i zakręty przykre l inii , stanowią przeszkodę do zwiększenia 
prędkości jazdy, przez zbudowanie zaś toru drugiego, zdolność prze­
wozowa l ini i wschodniej z zachodnią, wyrównać się powinna. Jedna 
tylko droga obwodowa Bajkalska ma pozostać bez zmian, gdyż kru­
chość materyału, w którym wykute są tunele, nie dozwala na ich roz­
szerzenie, a wykuwanie tuneli nowych byłoby zbyt kosztowne. W z a -
mian za to. na Bajkale ma być zbudowany drugi prom parowy do 
kruszenia lodu, gdyż obecny, przewożący podróżnych i mogący przewieść 
trzy razy dziennie po 25 wozów ładownych, przez dwa miesiące z i ­
mowe stoi bezczynny. Wreszcie u jeziora w miejscowości Listwienni-
czoje, zamierzają zbudować dok suchy i powiększyć warsztaty repa-
racyjne. — sk — 

Temperatura wrzenia metali . N a posiedzeniu amerykańskiego 
towarzystwa elektrochemicznego w N o w y m - Y o r k u 01iver Watts 
przedstawił tablicę temperatur wrzenia metali, ułożoną na podstawie 
badań Moissan'a, Kraft 'a i Bergfeld'a. Zdobyte przez tych badaczy 
dane pozwalają na obliczenie temperatur wrzenia, niedostępnych do 
bezpośrednich doświadczeń, na zasadzie faktu, że różnica między tem­
peraturą rozpoczynającego się ulatniania metalu, a jego temperaturą 
wrzenia w próżni jest wielkością stałą i równą różnicy między tem-
peratarą wrzenia w próżni i pod ciśnieniem atmosferycznem. Zależ­
ność taka stwierdzoną została dla znacznej ilości metali. 

Od podobnych liczb zdobytych czy to bezpośrednio, czy też 
zapomocą obliczeń nie można, oczywiście, wymagać wielkiej ścisłości. 
Tak więc np. temperatura wrzenia miedzi podana została przez F e -
ry'ego na 2100° C , gdy podług wyrachowań K r a f f a i Bergfeld'a leży 
ona przy 2240° C , a zatem różnica wynosi 140° C. 

Następująca tablica daje przynajmniej pojęcie o porządku roz­
mieszczenia różnych metali pod względem ich zdolności ulatniania 
się w piecu elektrycznym przy normalnem ciśnieniu. 

° C . ° C . 
Cynk . 
Magnez 
Ołów . 
Srebro 
Miedź . 
Cyna 
Mangan 
Nikiel . 
Chrom . 
Żelazo . 
Platyna 

930 
1025 
1250 
1850 
2100 
2170 
2200 
2450 
2500 
2600 
2650 

T y t a n . . 
R o d . . . 
Ruten . 
Złoto . . 
Pallad . . 
I ryd . . 
Osm . . 
U r a n . . 
Molybden. 
Tungsten . 

2700 
2750 
2780 
2800 
2820 
2850 
2950 
3100 
3350 
3700 

(Revue Seientifiijue). iv. iv. 
Zasilanie elektrycznością M a r s y l i i odbywa się zapomocą prze­

noszenia energii z odległości 100 hm, przy najwyższem w Europie 
napięciu prądu, równem 50 000 woltów. Stacya elektryczna znajduje 
się w L a Briilane w departamencie Basses-Alpes, a źródłem energii 
jest rz. Durance. Spadek tej rzeki wynosi 0,004, odprowadziwszy 
więc część wody kanałem o spadku 0,035 i długości 7 km, otrzymuje­
m y spadek wody wysokości 25 m. Szerokość tego kanału wynosi 
10 m, a prędkość wody 1,6 w/sek. Energia wodospadu zużytkowuje 
się do poruszania pięciu turbin, połączonych z tyluż generatorami 
trójfazow3rmi, o sprawności po 2000 kw, przy 7500 voltach napięcia. 
Tak wytworzony prąd elektryczny doprowadza się do transformato­
rów, które podnoszą napięcie prądu do 50 000 woltów. Przewodniki, 
służące do przenoszenia energii prowadzone są na odpowiednich izo­
latorach, podtrzymywanych przez 2000 słupów żelaznych o wysokości 
25 MI. Energia elektryczna doprowadza się do podstacyi w Allauch, 
małem miasteczku pod Marsylią, gdzie nowa serya transformatorów 
obniża znowu napięcie prądu. Z Allauch dopiero energia elektryczna 
doprowadzona zostaje do śródmieścia Marsyl i i , służąc tu do celów 
oświetleniowych, komunikacyjnych i przemysłowych. 

(Revue Scientifiąue) iv. iv. 
, Fundamenty z betonu. Bardzo prosty sposób zakładania słu­

pów fundamentowych z betonu obmyślił Strauss, stosowany z pożyt­
kiem w dużym zakresie przez towarzystwo akcyjne „Dyckerhoff 
& W i d m a m i " . Rurę żelazną zapuszcza się w otwór na głębokość za­
mierzoną i zapomocą skrzynki walcowej o otwierającem się samo­
czynnie dnie, rurę stopniowo się zapełnia betonem. Równocześnie 
wznosi się ją potrosze ku górze, przyczem beton zapełniający część 
rury prze/, ubijanie, wychoJzi z niej na zewnątrz i wtłacza się bocz­
nie w grunt, przyczyniając się przez to do wielkiego zwiększenia 
oporu tarcia w powierzchni pala. G d y fundament ma dojść do wody 
gruntowej, wtedy po zapuszczeniu rury w otwór, zatyka się jego 
spód korkiem szczelnym wytworzonym z zaprawy cementowej i k a ­
mieni, wodę zapomocą pompowania z rury się usuwa, a otwór zapeł­
nia się betonem w sposób powyżej podany. Niepoślednią korzyścią 
tego sposobu jest, że rury nie pozostają w gruncie i mogą być po­
nownie do innych robót użyte. 

(P. Bztg. z d. 29 stycznia r. b.) —sk— 
Nowy środek do pędzenia samojazdów. Spirytus skażony, jak 

wreszcie każdy spirytus sprzedażny, zawiera zawsze mniejszy lub 
większy procent wody i na tej podstawie Barker i White zalecają 
(sposób zahezpieczony patentem) spirytus taki nagrzewać w gazo­
wniku do benzyny, dodawszy pewną ilość węgliku wapnia suchego, 
przez co się tworzy ilość odpowiednia acetylenu. Przez ten dodatek 
spalenie jest żywsze i osiąga się zarazem wyższą temperaturę spale­

nia, pochodzącą od pochłonięcia wody zawartej w spirytusie przez 
węglik. Ze zmianą ilości dodanej węglika wapnia, zmieniać się daje 
w obszernych granicach prędkość i natężenie spalenia. 

(R. /, Z . M 2 r. b., str. 28) — sk— 
Nowy ustrój łańcuchów przegubowych. Łańcuchy przegubowe 

Mors'a lub Renold'a zębami umieszczonymi na końcach ogniw zacze­
piają o sworznie tak, że momenty zgięcia największe znajdują się 
w środku, przez co ogniwa, doznają wydłużeń. W łańcuchach prze­
gubowych Schmidt Drive Chain Co. w New-Yorku, zęby umieszczono 

Rys . 1. 

Zatyuka 

R y s . 2. 

w środku ogniw (rys. 1 i 2), zwiększając przez to przekrój tam, gdzie 
moment zgięcia jest największy. 

Ogniwa te wytłaczane z blach stalowych 1,6—2 mm grubości 
nawleczono na trzpienie stalowe hartowane, ich zaś końce nie są za­
nitowane, lecz zabezpieczone od wypadnięcia zapomocą nakładek ze­
wnętrznych wyrobionych z blach cieńszych, z otworami z jednej 
strony zwężonemi, w które wchodzą podtoczone końce trzpieni. Do 
rozbierania nakładki środkiem łączone są na zatyczkę. 

(Z. d. V. d. I. Ni 9 r. b., str. 356) —sk— 
Badania stopów metali w obszernym zakresie wykonano pod 

kierunkiem Tammann'a w pracowni chemicznej uniwersytetu w Ge­
tyndze, przyczem zwracano uwagę na porządek mieszania, na różnicę 
pomiędzy mieszaniną a połączeniem i t. p. 

R. S. Wil l iams znalazł, że antymon (Sb) i magn (Mn) w sta­
nie roztopionym mieszają się zupełnie, równie jak antymon z chro­
mem (Cr), antymon z krzemem (Si), antymon z cyną (Sn) i magn 
z cyną. Ołów ciekły rozpuszcza najwyżej 12% manganu, mangan zaś 
ciekły rozpuszcza 10% ołowiu. W bizmucie (Bi) roztopionym rozpu­
szcza się jedynie 2% krzemu, lecz krzem nie rozpuszcza wcale bizmu­
tu; bizmut wreszcie i chrom zachowują się względem siebie obojętnie, 
t. j . nie rozpuszczają się w sobie. 

Z połączeń uzasadniono S b 2 M n 3 , S b M n 2 ) Sb 2 Cr , S n M n , i S n M n 2 , 
natomiast niepewne są SbSn i SnMn, wreszcie Sb i Si , B i i Cr, B i i S i , 
M n i P b nie łączą się wcale. 

Z niektórych mieszanin powstają kryształy i wtedy do rachun­
ku wprowadzają, ciężary atomowe lub zwykle. Kryształy otrzymują 
się ze zmieszania Sb i M n , Sb i Sr, Sb i Si , B i i Si, M n i Sn; mie­
szaniny zaś B i i Cr oraz M n i Pb kryształów nie tworzą. 

Prędkość chłodzenia, nagrzewania i t p. oddziaływają nieraz 
na ustrój i własności stopów. W e ź m y dla przykładu stop utworzony 
z jednakowych procentów ciężarów atomowych Sn i Sb. Przy chło­
dzeniu prędkiem stop ten po wytrawieniu w roztworze chlorku żela­
za w wyskoku w 24-0 krotnem zwiększeniu okaże się w postaci du­
żych kryształów jasnych na tle ciemnem; lecz przy nagrzewaniu 
w temp. 400° przez 36 godzin, powierzchnia stanie się jednorodna, 
gdyż części bogatsze w Mn przenikną Sn dokładniej: stop wtedy w y ­
razi się wzorem SbSn. 

W temperaturach wyższych stop żelaza (Fe) z platyną (Pt) 
utworzy nieprzerwany szereg kryształów, lecz ze zmniejszaniem się 
stopnia nagrzania kryształy oddzielą się od siebie tak, że jedna gru­
pa zawierać będzie 0 — 60% platyny, druga zaś 60 — 100% platyny. 
Zauważono wreszcie, że platyna w żelazie ciekłem rozpuszcza się 
bardzo prędko. 

{Zt. f. anorg. Cli. 55) —sk— 
Wynajem kołder i poduszek dla podróżnych. F i r m a A . M a r ­

kiewicz w Berlinie, uzyskała tytułem próby prawo na wynajem koł­
der i poduszek podróżującym w pociągach pospiesznych i bezpośred­
nich na liniach: Berl in—Kolonia, Berl iu - F r a n k f u r t n /M. , Berl in — E y d -
kuny i Berlin—Mysłowice. Berl in stanowi siedlisko główne przed­
siębiorstwa, na stacyach zaś krańcowych dróg wymienionych znaj­
dują Się agentury. 

(Z. d V. d. K. Ni 17 r. b , str. 274). —sk-
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A R C H I T E K T U R A . 

Zasady obliczania wynagrodzenia za prace architektoniczne.1* 
(Uchwała Koła Rrchitektów z d. 24 lutego 1908 r. Niniejsze podlega corocznie rewizyi Koła Rrchitektów w celu dokonania zmian i uzupełnień). 

§ 1. hote le w y k w i n t n i e j s z e , większe d w o r c e d r ó g żelaznych, r a t u -
. . sze, pałace i t. p . 

f a s a d y ogólne. R z ę d I y p a w i i o n y w y s t a w o w e , p o m n i k i , w o d o t r y s k i , 
W y n a g r o d z e n i e z a prace w y k o n a n e przez a r c h i t e k t a wewnętrzna a r c h i t e k t u r a , d e k o r a c y e czasowe , ołtarze, a m b o -

p r z y p r o j e k t o w a n i u i w z n o s z e n i u b u d o w l i d l a osób p r y w a t - n y i t . p . 
n y c h i i n s t y t u c y i o b l i c z a się w s t o s u n k u o d s e t k o w y m o d k o - Rząd V. M e b l e i i n n e p r z e d m i o t y s z t u k i s tosowane j , 
s z t u b u d o w l i , p o d ł u g następujących zasad o g ó l n y c h : „ g 

a) P o d ł u g niższego l u b w y ż s z e g o rzędu do j a k i e g o b u - ,° ' 
d o w l ę , ze wzg l ędu n a je j c h a r a k t e r , za l iczyć należy, a m i a n o - W a r t o ś ć b u d o w l i . 
w i c i e : o d b u d o w l i należących do rzędu w y ż s z e g o l i c z y się w y - W a r t o ś ć b u d o w l i może b y ć o b l i c z o n a dokładnie l u b 
n a g r o d z e n i e wyższe aniżeli od b u d o w l i rzędu niższego tej s a - w przybl iżeniu, 
me j wartości . 

b) P o d ł u g wartośc i w z n o s z o n e j b u d o w l i , a m i a n o w i c i e : A. Dokładny koszt budowli. 
od s u m y większej m n i e j s z e w y n a g r o d z e n i e , od s u m y m n i e j - _ , . . , '. , , , , , , . 
szej większe w y n a g r o d z e n i e o d s e t k o w e . D o k ł a d n y k o s z t b u d o w y może b y c o b l i c z o n y : 

* ' • . - ; ° 1) IN a zasadz i e s z c z e g ó ł o w e g o k o s z t o r y s u . 
§ 2. 2) N a zasadz i e r a c h u n k ó w w y k o n a n y c h po skończeniu 

Podział budowli podług ich rzędu. b u d o w y . 
Z e względu n a c h a r a k t e r b u d o w l i d z i e l i m y je n a 5 R Przybliżony koszt budowy. 

rzędów: ' D o o b l i c z e n i a przybl iżonego k o s z t u b u d o w l i , o d którego 
Rząd I. B u d y n k i g o s p o d a r s k i e w i e j s k i e i m i e j s k i e , l i c z y się w y n a g r o d z e n i e , p r z y j m u j e się r z e c z y w i s t y kosz t z a 

z w y k ł e j b u d o w y , j a k : s todoły , sp i ch le rze , sk łady , w o z o w n i e , 1 ?ns odnośnych b u d o w l i , w y m i e n i o n y c h w § 2 p o d ł u g p o n i -
s t a j n i e , o b o r y , c h l e w y , b a r a k i , c i e p l a r n i e , f a b r y k i , w a r s z t a t y , żej p o d a n y c h wskazówek , p r z y c z e m ob ję tość b u d y n k u l i c z y 
rzeźnie , b u d y n k i m i e s z k a l n e pros tego w y k o n a n i a , j a k d o m y się o d t e r e n u do w i e r z c h u g z j ' m s u . 
s łużby f o l w a r c z n e j , r o b o t n i c z e , o f i c y n y m i e j s k i e z w y c z a j n e j I . W a r t o ś ć b u d o w l i o b l i c z o n a w e d ł u g i n s t r u k c y i T o -
b u d o w y i t . p . w a r z y s t w a K r e d y t o w e g o m . W a r s z a w y , z d o d a n i e m wartości 

Rząd II. B u d o w l e m i e s z k a l n e w s z e l k i e g o r o d z a j u w y - k a n a l i z a c y i d l a b u d o w l i m i e s z k a l n y c h o r a z powiększen iem 
k w i n t n i e j s z e g o w y k o n a n i a , d w o r y w i e j s k i e , s k r o m n i e j s z e h o - k o s z t u 1 m% d l a : 
te le , n a d t o : szkoły , k o s z a r y , więzienia, kąpiele, l e czn i ce , s z p i - k a t e g o r y i AA i A . . . . . o 30% 
t a l e , h a l e t a r g o w e , b a z a r y , zarządy i n s t y t u c y i , m n i e j s z e d w o r - „ B „ 25£ 
ce d r ó g że laznych i t . p . „ C „ 20% 

Rząd III. Świątynie w s z e l k i e g o r o d z a j u , k a p l i c e c m e n - „ D „ lb% 
t a r n e , g a l e r y e , wyższe zakłady n a u k o w e , a k a d e m i e , b i b l i o t e k i , d l a b u d o w l i zaś n i e m i e s z k a l n y c h ( f a b r y c z n y c h i g o s p o d a r -
m u z e a , t e a t r y , sale k o n c e r t o w e , b a n k i , g i e łdy , p a r l a m e n t y , s k i c h ) bez k a n a l i z a c y i — o 20%. 

Tabela wskazująca zasady do dochodzenia wartości budowli w Warszawie. 

K a t e g o r y a , c z y l i r o d z a j z a b u d o w a n i a 

z w s 
ne , z 

Budowle murowane mieszkalne. 

Do AA z a l i c z o n e są b u d o w l e m i e j s k i e pa łacowej k o n s t r u k c y i 
zelką starannością i w e w s z y s t k i c h szczegółach z b y t k o w n i e urządzo-

, z o z d o b i e n i e m a r c h i t e k t o n i c z n e m wewnątrz , to jest : p rzeds ionków, 
s i e n i , b r a m , k l a t e k s c h o d o w y c h i sa lonów do mieszkań należących. 

ł T e g o r o d z a j u b u d o w l e muszą mieć k u c h n i e , łazienki i k l o z e t y urzą­
d z o n e n a s t r o p a c h o g n i o t r w a ł y c h , a p o m i e s z c z e n i a d l a s łużby, p o s a d z k i 
c e g l a n e w p o d d a s z a c h i p i w n i c a c h , w i n n y b y ć t a k urządzone, j a k to p o ­
w i e d z i a n o p r z y b u d o w l a c h k a t e g o r y i A. 

B u d o w l e t y c h k a t e g o r y i n ie mogą mieć sklepów, mieszkań w y ­
n a j m o w a n y c h n a k a n t o r y , b i u r a i i n n e p u b l i c z n e i p r z e m y s ł o w o - h a n d l o ­
w e zak łady . 

•) Komunikat ten Koła Architektów w Warszawie stanowi pewną całość z uchwałą tegoż z d. 24 czerwca 1907 r., dotyczącą „Obowiąz­
ków Zawodowych Architekta" , zamieszczoną w Ht 30 Przeglądu, Technicznego r. z. i o ile całość ta obowiązywać ma członków Koła, powinna 
być gorąco powitana, a to w imię uzdrowotnienia koleżeńskich, jak i z klientami stosunków. (Przyp. K o m . Red.) 

O ilu piętrach 
Domy bez 

wystaw 
sklepo­
wych 

o p a r t e r z e 

o 1-em piętrze 

o 2 - ch piętrach 

o 3 - c h i więce j 
piętrach 

Cena 1 m3 budowli łącznie 
z kanalizacyą 

Budowle ze stro­
pami drewnianymi 

D o m y z 
wystawa­
mi sklepo-

wemi 

Rub. 

22.7 

20 ,5 

18,9 

17,0 

Domy bez 
wystaw 
sklepo­
wych 

Rub. 

Budowle ze stropa­
mi ogniotrwałymi 

Domy z 
wystawa­
mi sklepo-

wemi 

Rub. 

23,0 

20,9 

19.3 

17.4 

Rub. 
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Cena 1 m* budoli łącznie 
z kanalizacyą 

K a t e g o r y a , c z y l i r o d z a j z a b u d o w a n i a 0 ilu piętrach 
Budowle ze stro­

pami drewnianymi 
Budowle ze stropa­
mi ogniotrwałymi K a t e g o r y a , c z y l i r o d z a j z a b u d o w a n i a 0 ilu piętrach 

Domy bezl D o m y z 
wystaw wystawa-
sklepo- | m i skle-

wych J powemi 

Domy bez 
wystaw 
sklepo­
wych 

D o m y z 
wystawa­
mi skle-
powemi 

R u b . Rub. Rub. Rub. 

D o A należą b u d o w l e o d u ż y c h p o k o j a c h , z większemi m i e s z k a n i a ­
m i , p r z e p r o w a d z o n e m i przez w s z y s t k i e piętra j e d n a k o w o p o d wzg lędem 
wielkości mieszkań i s z c z e g ó ł ó w i c h urządzenia. W s z y s t k i e części skła­
d o w e b u d o w l i mają b y ć ze szczególną starannością urządzone i w y k o ń ­
czone . W b u d o w l a c h tego r o d z a j u muszą b y ć p o m i e s z c z e n i a d l a s łużby, 
w a n n y , k l o z e t y i k u c h n i e n a s t r o p a c h o g n i o t r w a ł y c h . K l o z e t y , w a n n y 
i p o k o j e d l a s łużby muszą mieć oświetlenie ze d w o r u i należytą w e n t y l a -
cyę . N a p o d d a s z a c h w i n n a b y ć urządzona p o d ł o g a c e g l a n a l u b d r e w n i a ­
n a , a w p i w n i c a c h p o s a d z k a z c eg ły l u b b e t o n ó w . M i e s z k a n i a f a m i l i j n e 
muszą mieć o d d z i e l n e wejścia do k u c h e n . W b u d o w l a c h tej k a t e g o r y i 
mogą b y ć s k l e p y n a p a r t e r z e , l ecz o c h a r a k t e r z e sk lepów większych ; 
ale n i e m o g ą mieć mieszkań m a n s a r d o w y c h f a m i l i j n y c h i d r o b n y c h 
mieszkań s u t e r e n o w y c h . W m a n s a r d a c h mogą b y ć urządzone p r a c o w n i e 
a r t y s t y c z n o - m a l a r s k i e , ale bez k u c h e n o raz pomieszczenia , d l a s łużby, 
należącej do mieszkań w piętrach n iższych , w s u t e r e n a c h zaś mogą b y ć 
m i e s z k a n i a d l a s t różów, o d p o w i e d n i o urządzone, i p r a l n i e do uży tku 
mieszkańców d a n e g o d o m u . 

o p a r t e r z e 

o 1-em piętrze 

o 2 - ch piętrach 

o 3 - ch i więce j 
piętrach 

16,9 

14,2 

13,2 

11 ,8 

16,2 

14,5 

13,5 

12,1 

16,3 

14,6 

13,6 

12,2 

16,5 

14,8 

13 ,8 

12,4 

D o B należą b u d o w l e f r o n t o w e i p a w i l o n y o f i c y n o w e , w y k o n a n e 
p o d o b n i e j a k w k a t e g o r y i A, z m i e s z k a n i a m i częścią większemi, częścią 
m n i e j s z e m i , ale z m n i e j s z e m w y k o ń c z e n i e m u d o g o d n i e ń i s z c zegó ł ów 
b u d o w l a n y c h . P r z e p i s y co do k u c h n i , łazienek, k l oze tów, pomieszczeń 
d l a s łużby, p o d w ó j n y c h we j ś ć do mieszkań f a m i l i j n y c h , p o d d a s z y 
i p i w n i c , są te same co d l a k a t e g o r y i A, z tą różnicą, że w a n n y , k l o z e t y 
i p o m i e s z c z e n i a d l a s łużby mogą mieć świat ło d z i e n n e pośrednie . W bu ­
d o w l a c h tej k a t e g o r y i mogą b y ć w s z e l k i e g o r o d z a j u s k l e p y , m i e s z k a n i a 
m a n s a r d o w e większe , z w a r u n k i e m , żeby k u c h n i e t y c h mieszkań m a n ­
s a r d o w y c h mieśc i ły się n a d k u c h n i a m i piątr n iższych , i m i e s z k a n i a sute ­
r e n o w e z należytem oświet leniem. N i e m o ż e zaś b y ć mieszkań p o d -
d a s z n y c h w o g ó l e i d r o b n y c h mieszkań m a n s a r d o w y c h . 

o p a r t e r z e 

o 1-em piętrze 

o 2 - ch piętrach 

o 3 - ch i więce j 
p iętrach 

11,1 

10,1 

9,3 

8,3 

11,4 

10,3 

9.5 

8.6 

11,5 

10,4 

9.6 

8.7 

11,7 

10,7 

9,9 

8,9 

D o B należą b u d o w l e f r o n t o w e i p a w i l o n y o f i c y n o w e , w y k o n a n e 
p o d o b n i e j a k w k a t e g o r y i A, z m i e s z k a n i a m i częścią większemi, częścią 
m n i e j s z e m i , ale z m n i e j s z e m w y k o ń c z e n i e m u d o g o d n i e ń i s z c zegó ł ów 
b u d o w l a n y c h . P r z e p i s y co do k u c h n i , łazienek, k l oze tów, pomieszczeń 
d l a s łużby, p o d w ó j n y c h we j ś ć do mieszkań f a m i l i j n y c h , p o d d a s z y 
i p i w n i c , są te same co d l a k a t e g o r y i A, z tą różnicą, że w a n n y , k l o z e t y 
i p o m i e s z c z e n i a d l a s łużby mogą mieć świat ło d z i e n n e pośrednie . W bu ­
d o w l a c h tej k a t e g o r y i mogą b y ć w s z e l k i e g o r o d z a j u s k l e p y , m i e s z k a n i a 
m a n s a r d o w e większe , z w a r u n k i e m , żeby k u c h n i e t y c h mieszkań m a n ­
s a r d o w y c h mieśc i ły się n a d k u c h n i a m i piątr n iższych , i m i e s z k a n i a sute ­
r e n o w e z należytem oświet leniem. N i e m o ż e zaś b y ć mieszkań p o d -
d a s z n y c h w o g ó l e i d r o b n y c h mieszkań m a n s a r d o w y c h . 

D o B należą b u d o w l e f r o n t o w e i p a w i l o n y o f i c y n o w e , w y k o n a n e 
p o d o b n i e j a k w k a t e g o r y i A, z m i e s z k a n i a m i częścią większemi, częścią 
m n i e j s z e m i , ale z m n i e j s z e m w y k o ń c z e n i e m u d o g o d n i e ń i s z c zegó ł ów 
b u d o w l a n y c h . P r z e p i s y co do k u c h n i , łazienek, k l oze tów, pomieszczeń 
d l a s łużby, p o d w ó j n y c h we j ś ć do mieszkań f a m i l i j n y c h , p o d d a s z y 
i p i w n i c , są te same co d l a k a t e g o r y i A, z tą różnicą, że w a n n y , k l o z e t y 
i p o m i e s z c z e n i a d l a s łużby mogą mieć świat ło d z i e n n e pośrednie . W bu ­
d o w l a c h tej k a t e g o r y i mogą b y ć w s z e l k i e g o r o d z a j u s k l e p y , m i e s z k a n i a 
m a n s a r d o w e większe , z w a r u n k i e m , żeby k u c h n i e t y c h mieszkań m a n ­
s a r d o w y c h mieśc i ły się n a d k u c h n i a m i piątr n iższych , i m i e s z k a n i a sute ­
r e n o w e z należytem oświet leniem. N i e m o ż e zaś b y ć mieszkań p o d -
d a s z n y c h w o g ó l e i d r o b n y c h mieszkań m a n s a r d o w y c h . 

D o k a t . C należą d o m y f r o n t o w e i o f i c y n y w s z e l k i e o m i e s z k a n i a c h 
r ó ż n o r o d n y c h , z p o s a d z k a m i w z n a c z n e j części , i w o g ó l e oszczędniej od 
k a t e g o r y i p o p r z e d n i e j z b u d o w a n e . B u d o w l e tej k a t e g o r y i m o g ą mieć 
w s z e l k i e m i e s z k a n i a , m a n s a r d o w e i su te renowe , b y l e te os tatn ie mia ły 
należyte oświet lenie . 

o p a r t e r z e 

o 1-em piętrze 

9,5 

8,8 

9,7 

9,1 

9,8 

9,2 

10,1 

9,4 

D o k a t . C należą d o m y f r o n t o w e i o f i c y n y w s z e l k i e o m i e s z k a n i a c h 
r ó ż n o r o d n y c h , z p o s a d z k a m i w z n a c z n e j części , i w o g ó l e oszczędniej od 
k a t e g o r y i p o p r z e d n i e j z b u d o w a n e . B u d o w l e tej k a t e g o r y i m o g ą mieć 
w s z e l k i e m i e s z k a n i a , m a n s a r d o w e i su te renowe , b y l e te os tatn ie mia ły 
należyte oświet lenie . 

o 2 - ch piętrach 

o 3 - ch i więce j 
p iętrach 

8,3 8,5 8,6 8,9 o 2 - ch piętrach 

o 3 - ch i więce j 
p iętrach 7,0 7,3 7,4 7,6 

D o k a t . D należą b u d o w l e m i e s z k a l n e oszczędnej k o n s t r u k c y i . o p a r t e r z e 8,2 8,3 8,4 8,6 

o 1-em piętrze 

o 2 - ch piętrach 

7,5 7,8 7,9 8,1 o 1-em piętrze 

o 2 - ch piętrach 6,9 7,1 7,2 7,5 

o 3 - ch i więce j 
piętrach 6,1 6,4 6,5 6,7 

Cena 1 »n* budowli bez kanalizacyi 

Budowle murowane niemieszkalne. 

1) S k ł a d y i b u d o w l e f a b r y c z n e , k r y t e materya łem n i e p a l n y m . o p a r t e r z e 4,4 — - 4,8 — 

o 1-em piętrze 4,0 — 4,4 — 

o 2-ch piętrach 3,6 — 4,0 

o 3-ch i więce j 
piętrach 3,3 — 3,7 — 

2) B u d o w l e g o s p o d a r s k i e . o p a r t e r z e 4,6 4 ,8 

o 1 - e m piętrze 4,1 4,4 
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§ 4. 
W y s o k o ś ć w y n a g r o d z e n i a odse tkowego w zależności o d 

rzędu, do j a k i e g o z a l i c z a m y daną budowlę i s u m y stanowią­
cej wartość b u d o w y , p o d a n a j es t w niżej p r z y t o c z o n e j t a b l i c y : 

Od sumy kosztów 
rub. 

Rzędy budowli 
Od sumy kosztów 

rub. 
. I n H I I V Od sumy kosztów 

rub. 
Wynagrodzenie zasadnicze w % 

do 1 0 0 0 6,0 9,0 12,0 15,0 
1 — 5 0 0 0 4,9 7,4 9,8 12,3 

5 - 1 0 0 0 0 4,3 6,5 8,6 10,8 
10 - 2 5 0 0 0 3,8 5,7 7,6 9,5 
2 5 — 5 0 0 0 0 3,4 5,1 6,8 8,6 
50 — 1 0 0 0 0 0 3,1 4,7 6,2 7,8 

100 — 2 0 0 0 0 0 2,8 4,2 5,6 7,0 
2 0 0 — 5 0 0 0 0 0 2,6 3,9 5,2 6,5 
p o n a d 5 0 0 0 0 0 2,4 3,6 4,8 6,0 
Uwaga. W y n a g r o d z e n i e dotyczące rzędu V - g o o b l i c z a się 

niezależnie o d n o r m o d s e t k o w y c h . 
§ 6 . 

Czynności a r c h i t e k t a p r z y p r o j e k t o w a n i u i w z n o s z e n i u 
b u d o w l i są następujące: 

1) S z k i c , p r o j e k t i przybl iżone o b l i c z e n i e k o s z t ó w b u ­
d o w y . 

2) R y s u n k i w y k o n a w c z e . 
3) K o s z t o r y s s z czegó łowy . 
4) D o z ó r t e c h n i c z n y . 
5) R a c h u n k o w o ś ć t e c h n i c z n a . 
W w y n a g r o d z e n i u o d s e t k o w e m p o d a n e m w § 4 r o z u m i e 

się w y n a g r o d z e n i e z a w s z y s t k i e p o w y ż e j p r z y t o c z o n e c z y n ­
ności a r c h i t e k t a . 

§ 6. 
Szczegółowe objaśnienie czynności architekta przy 

projektowaniu i wznoszeniu budowli. 
Szkic. Z a d a n i e m s z k i c u j e s t p r z e d s t a w i e n i e w o g ó l n y c h 

z a r y s a c h p r o j e k t u b u d y n k u w r a z z uk ładem w n i m żąda­
n y c h pomieszczeń. D l a t e g o też s z k i c , j a k o r y s u n e k , n i e p o ­
t r z e b u j e w i e l e staranności ; p o w i n i e n o n o b e j m o w a ć r z u t p o ­
z i o m y p i w n i c ( lub p o d z i e m i a ) , p r z y z i e m i a i w s z y s t k i c h piątr, 
z uwzględnieniem grubośc i m u r ó w , j a k również i w i d o k g ł ó w ­
n y b u d y n k u . W s z y s t k i e r y s u n k i w s k a l i 1 : 200 . Grubośc i 
m u r ó w n i e w p i s u j e się, t y l k o na jg łównie jsze w y m i a r y b u ­
d y n k u i pomieszczeń wewnętrznych . 

Projekt. N a zasadz ie s z k i c u przy ję tego p r z e z wła ­
ściciela b u d o w y w y p r a c o w u j e się dokładne p l a n y p r o j e k t u , 
które muszą się składać z t y l u rzutów p o z i o m y c h , przecięć 
i w i d o k ó w , a b y należycie wyświet l i ć w s z y s t k i e części b u d y n ­
k u , t a k p o d wzg lędem w y m i a r ó w j a k i z a s a d n i c z y c h k o n -
s t r u k c y i . P r z y c z e m p r o j e k t , o i l e m a b y ć p o d a n y do z a ­
t w i e r d z e n i a władz , m u s i odpowiadać o d n o ś n y m p r z e p i s o m 
b u d o w l a n y m . 

Rysunki wykonawcze. R y s u n k i w y k o n a w c z e p o w i n n y 
b y ć p o d a w a n e w s k a l i n ie mnie j sze j niż 1 : 1 0 0 i p o w i n n y z a ­
wierać : r z u t y w s z y s t k i c h piątr, p r z e k r o j e i e l ewacye . Za leż ­
n i e o d t e m a t u s k a l a może b y ć większa; s z a b l o n y n a t u r a l n e j 
wielkości . W raz ie p o t r z e b y w i n n y b y ć wykreślane p l a n y 
s y t u a c y j n e . 

W e w s z y s t k i c h r y s u n k a c h p o w i n n y b y ć w p i s a n e w y r a ź ­
n i e i c z y t e l n i e w s z e l k i e po t rzebne w y m i a r y i wskazówki , 
podz ia łka wykreślona, a n a d t o r y s u n k i p o w i n n y być dok ład ­
n i e w e d ł u g podziałki n a r y s o w a n e . 

K o s z t o r y s s z czegó ł owy o b l i c z a się n a p o d s t a w i e p r o j e k t u 

i c en m i e j s c o w y c h . P r z y sporządzaniu kosz to rysów szcze ­
g ó ł o w y c h należy mieć nadto n a u w a d z e następujące p u n k t y : 

a) K o s z t o r y s p o w i n i e n o b e j m o w a ć w s z y s t k i e r o b o t y , k t ó : 

r e w d a n y m r a z i e przewidzieć można . 
b) K a ż d a r o b o t a p o w i n n a b y ć możl iwie s z czegó łowo 

o p i s a n a , a b y n i e zachodz i ły wątpliwości co do w y m i a r ó w , 
sposobu w y k o n a n i a i jakośc i materya łów. 

Kierownictwo robót. D o k i e r o w n i k a b u d o w y należy w o ­
gó l e p r z e s t r z e g a n i e d o b r a właściciela b u d o w y : p r z e d e w s z y -
s t k i e m c z u w a n i e , a b y b u d y n e k b y ł w y k o n a n y ściśle według 
p l a n u i k o s z t o r y s u . 

D o k i e r o w n i k a b u d o w y należy p r z y g o t o w a n i e w s k a ­
zówek i w a r u n k ó w t e c h n i c z n y c h do u m ó w , obsta lunków, 
s p r a w d z a n i e r a c h u n k ó w t a k częśc iowych , j a k i o s t a t e c z n y c h . 

§ 7. 
W y n a g r o d z e n i e o d s e t k o w e z a czynnośc i a r c h i t e k t o n i c z ­

ne, p o d a n e w § 4 w c y f r a c h o g ó l n y c h , r o z d z i e l a się j a k n a ­
stępuje: 

W b u d o w l a c h należących do rzędu: 
I II L U I V 

1) S z k i c i p r o j e k t . . . . 20$ 203, 20$ 20?, 
2) R y s u n k i w y k o n a w c z e . 3 0 $ 3 5 $ 40$ 45$ 
3) K o s z t o r y s s z c z e g ó ł o w y . 10$ 10$ 10$ 10$ 
4) D o z ó r t e c h n i c z n y . . . '60% 2 5 $ 20$ 15$ 
5) R a c h u n k o w o ś ć t e c h n i c z n a 10% 10% 10'!, 10$ 

100*, 100$ 100% 100$ 

§ 8. 
W raz ie zamówienia u a r c h i t e k t a szk iców, wysokość w y ­

n a g r o d z e n i a p r z y j m u j e się równą 2 / s w y n a g r o d z e n i a o b l i ­
czonego z a s z k i c i p r o j e k t n a zasadz ie § § 4 i 7. 

§ 9-
W y n a g r o d z e n i a z a p r z e r o b i e n i a i p r z e b u d o w y s t a r y c h 

b u d o w l i , jeżel i s z c zegó ł owy p r o j e k t r y s u n k o w y do tego j e s t 
p o t r z e b n y , o b l i c z a się o p o ł o w ę , a jeżel i p r o j e k t r y s u n k o w y 
p o t r z e b n y n i e j es t — o czwartą część w y ż e j od o d p o w i e d n i c h 
b u d o w l i n o w o w z n i e s i o n y c h . 

§ 10. 

W y n a g r o d z e n i e z a z d e j m o w a n i e p lanów d o m ó w m i e ­
s z k a l n y c h i n a r y s o w a n i e i c h w s k a l i 1 : 1 0 0 po 10 r u b . z a 
każde 100 m2 p o w i e r z c h n i z a b u d o w a n e j każdej k o n d y g n a c y i ; 
odnośnie b u d y n k ó w n i e m i e s z k a l n y c h — s tosownie do k a ż d o ­
r a z o w e g o p o r o z u m i e n i a . 

§ U -
Z a zejście n a g r u n t d l a d a n i a o p i n i i o s tan ie n i e r u c h o ­

mośc i w m i e j s c u z a m i e s z k a n i a a r c h i t e k t a o k o ł o 2 5 r u b . 

§ 12-
Z a ocenienie wartośc i posesy i , o b l i c z o n e j n a p o d s t a w i e 

objętości b u d y n k u , l i c z y się z a każde 100 m 3 b u d o w l i r u b . 1. 

§ 13. 
Z a czas p o b y t u w p o d r ó ż y w in te res i e robót , z a które a r ­

c h i t e k t p o b i e r a w y n a g r o d z e n i e p o d ł u g w y ż e j o z n a c z o n y c h z a ­
s a d , d o l i c z a się n a d t o , oprócz z w r o t u kosztów podróży , t . j . 
w y d a t k ó w n a p r z e j a z d koleją, pocztą i t . p. , j eszcze ty tu łem 
d y e t po 2 0 — 2 5 r u b . z a każdą d o b ę . 

§ 14. 
Z a p o b y t w podróży w i n t e r e s i e robót , z a które a r c h i ­

t e k t n ie p o b i e r a w y n a g r o d z e n i a p o d ł u g w y ż e j o z n a c z o n y c h 
z a s a d , oprócz z w r o t u k o s z t ó w , j a k w y ż e j , l i c z y się po 3 5 — 5 0 
r u b . z a każdą d o b ę . . 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów, d. 27 kwietnia. Porządek 

dzienny zebrania wypełnił odczyt p. S T E F A N A S Z Y L L E R A p. t. 
„Opolskich attykach i polskich dachach. wklęslychu. W pracy 
swej, bardzo szczegółowo opracowanej, zwrócił p. S Z Y L L E R uwagę 
na bardzo charakterystyczny dla starych polskich budowli motyw 

konstrukcyjno-zdobuiczy, na wysokie attyki , osłaniające dach}' 
wklęsłe, t. j . zwrócone spadkami nie na zewnątrz lecz k u środkowi 
budynku. Według W ł . Ł U S Z O Z K I E W I C Z A początek tego rodzaju 
budowlom dała uchwała rady miasta K r a k o w a z r. 1544, która nie 
dozwalała wysuwania dachów przed faćyatę więcej aniżeli o półtora 
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łokcia, nakazywała zaś przy budowaniu domów murowanych wzno­
sić mury graniczne przeciwpożarowe, a dachy, opierając o te ostat­
nie, robić wklęsłe. Z uchwały tej Ł U S Z C Z K I E W I C Z wnioskuje, iż 
wszystkie attyki , osłaniające dachy, spotykane na licznych budo­
wlach w Polsce, nie są starsze nad drugą połowę X V I w. Z zapa­
trywaniem tem — aczkolwiek powszechnie przyjętem—nie godzi się 
prelegent. Czyżby rajcowie krakowscy tak wielką cieszyli się po­
wagą, że uchwała ich znalazła posłuch nie tylko w Krakowie , lecz 
w całej niemal Polsce ówczesnej, że stosowano ją nie tylko w mia­
stach, lecz i w zamkach oraz pałacach magnackich, w miejscowo­
ściach nieraz bardzo od K r a k o w a odległych? Zdaniem prelegenta 
rzecz się miała inaczej. Dużo wcześniej przed uchwałą rady k r a ­
kowskiej , przy najściach tatarskich, gdy od żagwi wypuszczonej ze 
strzałą ginęły nieraz zamki i zameczki kresowe, przekonano się o po­
trzebie ochrony dachów drewnianych i w celu tym zaczęto wznosić 
wysokie nadbudówki, o które opierano dachy ze spadkiem do wnę­
trza warowni, t. j . w stronę dziedzińca zwrócone, w tych murach 
dach osłaniających urządzano strzelnice. T e n sposób budowania miejsc 
warownych na wielu zamkach i ruinach z X I V wieku pochodzących 
dotychczas jest widoczny. T e n mur ze strzelnicami dał początek 
naszym attykom. W budowlach bez dziedzińców, jak ratusze, sy ­
nagogi, baszty, bramy i t. p., dachy, opierając się o otaczający mur 
attykowy, przybierały postać wklęsłą, przyczem wodę deszczową 
odprowadzano przez otwory w attyce zrobione. A t t y k a , przeszcze­
piana z warowni do miejskich siedzib magnackich i budowli publ i ­
cznych, zatraciła swoje znaczenie obronne, przyczem strzelnice przy ­
brały charakter czysto zdobniczy, zachowała ona jednakże swe zna­
czenie pod względem bezpieczeństwa ogniowego przy dachach gon­
towych i to uznała rada m. K r a k o w a w swej uchwale z r. 1 5 4 4 . 
T a k i jest, zdaniem prelegenta, początek polskich dachów wklęsłych 
i otaczających je attyk. Sięgają one czasów znacznie dawniejszych, 
niż twierdzi Ł U S Z C Z K I E W I C Z , bo trudno przypuścić, aby w w. X V I , 
k iedy , pudług Ł U S Z C Z K I E W I C Z A , powstały attyki i k iedy nadmuro-
wywano je na starych budowlach, wybierano przy tem budowle 
z X I V w., b y na nich stawiać attyki w najprostszej formie arkadko-

wej ze strzelnicami, stosując bardziej urozmaicone ich formy do b u ­
dowli późniejszych. W kilkanaście lat po uchwale krakowskiej 
powstaje zbudowana przez włochów attyka na Sukiennicach, ozdo­
biona bogatym grzebieniem. A t t y k a ta stanowi epokę w rozwoju 
attyki polskiej, podług niej wiele dawnych attyk arkadkowych ozdo­
biono grzebieniami, jak np. na ratuszach w Tarnowie, Sandomierzu 
i t. p. Uchwała rady krakowskiej , tworząc nowy ustrój dachów 
w domach mieszczańskich, wywołała nową formę attyki , wklęsłą ku 
środkowi lica i wywyższoną po bokach jego, tak znamienną dla na­
szych budowli miejskich drugiej połowy X V I i X V I I w. Pre le ­
gent wskazał przykłady wielu bardzo domów podług tego typu sta­
wianych w Krakowie , w Warszawie, Kazimierzu dolnym nad W i ­
słą i innych miastach. A t t y k i te wkrótce z domów mieszczańskich 
przeszły do zamków i pałaców. Przykłady tego mamy w Pabjani -
cach, w K r u p e m , Radziejowicach, Drewnicy . Oprócz powyższych 
prelegent przedstawił różne typy attyk we Lwowie , Poznaniu, W i l ­
nie, L u b l i n i e , Sandomierzu, Łowiczu, Zamościu, Baranowie, K r a s i ­
czynie i Szymbarku, wykazując jak na całym obszarze ziem polskich 
attyka w różnych postaciach była stosowana. Odczyt swój, ilustro­
wany licznymi rysunkami i fotografiami, zakończył p. S Z Y L L E R 
twierdzeniem, iż attyki , o których mówił, wyrosły z potrzeb miej ­
scowych, z tradycyi i techniki budowlanej polskiej, że zatem uwa­
żać je winniśmy jako rodzimy dorobek architektoniczny; j a k k o l ­
wiek włosi wpłynęli na przyozdobienie ich i rozwój, "powinniśmy je 
uważać jako przejawy naszego ducha narodowego i to nie w mniej­
szej mierze, aniżeli niemcy, francuzi i rosyanie odczuwają swego 
ducha w dziełach tejże epoki, również pod wpływem i przez wło­
chów w ich krajach tworzonych. 

Przechodząc do spraw bieżących, na skutek listu T - w a K r e ­
dytowego m. Warszawy, delegowano pp. K . L O E W E G O , W . P I O ­
T R O W S K I E G O i K . J A N K O W S K I E G O , W celu porozumienia się w spra­
wie ewntualnego konkursu na przebudowę i rozszerzenie gmachu 
T - w a Kredytowego przy u l . Włodzimierskiej. T. Sz. 

Sprostowanie. W Jfi 18 r. b., str. 232, w. 6 od dołu, zamiast „kotłowe", powinno być 
korkowe; w. 2 od dołu, zamiast „winne", powinno być: winny. 

K O N K U R S Y . 

W sprawie konkursu projektu, kaplicy przy M. Oku 
otrzymujemy następujące pismo: 

W ogłoszeniu w y n i k u konkursu, odbytego w grudniu r. z. na 
projekt kaplicy przy Morskiem O k u , zaszła k u naszemu ubolewaniu 
niedokładność, którą sprostować pospieszamy, skoro tylko udało się 
stwierdzić ją na pewno. Autorem projektu pod godłem ( W), odzna­
czonego zaszczytną wzmianką, jest p. S T E F A N C Y B I C H O W S K I , inży­
nier dyplomowany w, Charlottenburgu, a nie osoba w owem ogłosze­
niu wymieniona. Pomyłkę spowodowało to, że dwa projekty miały 
godła nieco podobne, a nadto przy jednym z nich brakło koperty 
z godłem i nazwiskiem autora. Wszystkie pisma, które o w y n i k u 

konkursu doniosły, upraszamy o powtórzenie niniejszego sprosto­
wania. 

Kraków d. 2 3 kwietnia 1 9 0 8 r. 

Przewodniczący sądu konkursowego: D r . S T . T O M K O W I O Z . 

Sekretarz sądu konkursowego: Z Y G M U N T H E N D E L . 

Konkurs międzynarodowy na projekty gmachów dla insty­
tutu politechnicznego w Buenos-Ayres (por. JSSJMę 3 9 i 4 4 Przegl. 
Techn. r. z.). Termin nadesłania projektów został powtórnie odro­
czony (!) do d . 1 sierpnia r. b. 

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

Kto rozpisuje Treść zadania Termin 
nadesłania Rodzaj konkursu j Nagrody 

i 
Uwagi 

Tow. Inż. C y w . w Pe­
tersburgu 

Komitet budowy muze­
um 

Zabudowania dochodowe 

Muzeum wojenno-histor. 

28 maja r. b. 

14 czerwca r. b. 

N a Państwo Rosyjskie 

N a Państwo Rosyjskie 

1200, 800, 500 i dwie 
po 250 rub. 

5000, 3000 i 1500 rub. 
zakupy po 500 rub. 

Por. Hi 10 P . T . r. b. 

Por. J * 3 P . T . r. b. 

Rząd Grecki 

Argentyńskie minist. rob. 
publicznych 

Pomnik 

Gmachy Instytutu P o ­
litechnicznego 

15 czerw. r. b. 

1 sierpnia r. b. 

Międzynarodowy. 

Międzynarodowy 

5000, 2000 i 3 po 1000 f r. 

18800, 9400 i 4700 m b . 

Por. ir* 40 P . T . r. z. 

Por. JMa 39 i 44 P . T . 
r. z. oraz Mi 19 r. b. 

W y d a w c a Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern . 

D r a k Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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